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-do krajów 
azjatyckich 

W godzinach rannych 31 ma­
ja br., opuściła Bukareszt ru­
muńska delegacja partyjno-rzą­
dowa, której przewodniczy se­
kretarz generalny RPK, prze­
wodniczący Rady Państwa SRR 
Nicolae Ceausescu, udając się z 
wizytą oficjalną do Chińskiej 
Jl,epublikl Ludowej, Koreań­
skiej, Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i Mongolskiej 
Republiki Ludowej na zapro­
szenie kierownictw partii i rzą­
dów tych krajów. 

DZIENNIK 
l:ODZKI 
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CAF- iubilatem 
W maju br Centralna Agencja 

Fotograficzna, znana czytelni­
kom całego kraju pod skrótem 
CAF umieszczanym pod zdję­
ciami, obchodzi swoje 20-lecie. 

Proiekt konstytucii 
federacji. republik arabskich CAF - Matuszewski 

Z tej okazji odbyło się 31 ma­
ja w siedzibie agencji w war­
szawie uroczyste spotkanie za­
łogi. 

Przybył na nie wiceprezes za­
rządu RSW „Prasa" Bronisław 
Stępieli, wręczył dziesięciu za­
służonym pracownikom agencji 
Odznaki Zasłużonego Działacza 
Kultury·, a CAF otrzymała z rąk 
członka prezydium ZG TPP-R 
Stanisława Wisniewskiego zbio­
rową złotą odzna!{ę TPP-R. 
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Ponowne walki w 
Egipski komi,et, którego zadaniem jest , opracowanie pro• 

Jektu konstytucji federacji republik arabskich, w skład któ­
rej wchodzą ZRĄ, Syria i Uhla, zakończył opracowywanie 
projektu konstytucji. Celem federacji - głosi ten dokument 
- jest zjednoczęnie krajów al'abskicb w interesie walki o 
likwidację skutków agresji izraelskiej, o wyzwolenie, o osią­
gniecie Jedności arabskiej i podniesienie poziomu życia na• 
rodów krajów - członków federacji, Zgodnie z projektem 
konstytucji, na,lwyższą władzą wykonawczą federacji będzie 
rada prezydencka, a ustawodawczą - zgromadzenie naro­
dowe. 

llllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllUllllUllllllllllllllllllllll W Damaszku zako1\czyło się 
pierwsze posiedzenie syryjskiej 
państwowej komisji, której po­
wierzono opracowanie kroków, 
zmierzających do wprowadze­
nia w życie decyzji powołania 
federacji republik arabskich. 

Wzrost oszczędności w PKO 
Nowe inicjalywy -

umorzenie zadłużeń 
Ocenia się, że dochody pieniężne ludności były w pierw­

szych 4 miesiącach br. wyższe o 10 proc. niż w podob· 
nym okresie zeszlego rolm. Czy i jakle znalazło to odbi­
cie we wzroście oszczędności? 

Przyrost wpłat na książe­
czki oszczędnościowe - mowl 
dyrektor PKO Edward Walasz­
czyk - wyniósł w tym okre­
sie 5,2 mld zł . Ponadto stan 
wkładów na rachunkach biezą­
cych i rozliczeniowych zwięk­
szy! się w ciągu 4 miesięcy or. 
o 519 mln zl. Równoczesnle u-_ 
dzielono nowego kredytu na 
zakup artykułów przemysło­
wych I ustug w wysokości 
3,2. mld zł. Kwota ta przekrł­
cza o 1,9 mld zl wielkość kre­
dytów zaciągniętych przez lud­
ność w pierwszych 4 miesiącach 
ub. r. Na wzrost zainteresowa­
nia tymi kredytami wptynęla 
niewątpliwie obniżka cen wie­
lu artykułów przemysłowych. 
Wiadomo bowiem, że obecnie 
kredytuje się więcej zakupow 
telewizorów i sprzętu radiowe­
go, artykułów zmechanizowa­
nych dla gospodarstw . domo­
wych oraz wielu rodzajów o-

coną wcześniej można uwolnić 
się z zadłużenia w kwocie 10 
tys. zł. 
Obsługując co1·az większą 

liczbę klientów, którzy zała­
twiają wiele różnych operacji, 
PKO stale rozszerza sieć pla­
cówek uslugowych. W ub. ro­
ku l1czba punktów usługowych, 
w których motń.a uzy11kać kre­
dyt na zakup artyjrnlów prze­
mysłowych ! usług, wzrosla o 
749, a w tym roku o dalsze 
143. Ogółem w końcu I kwar­
tału br. usługi dla ludnośc;i 
świadczyło w obrocie oszczęd­
nościowym, czekowym i kr•dy­
towym około 22 tys. placówek. -
Srednio na jedną placówkę 
PKO przypada zatem obecnie 
1.500 mieszkańców. Natia! roz­
wijana będzie sieć ajencji BKO 
w zakładach pracy oraz sieć 
ajencji kredytowych w dużych 

magazynach I sklepach. 

Przewodniczący posiedzeniu 
minister rolnictwa I reformy 
rolnej, Hejdar oświadczy!, iż 
jednym z podstawowych zadań 
komisji jest przygotowanie pro­
jektów w dziedzinie koordynacji 
I planowego rozwoju gospodar­
ki krajów członkowskich. 

Agencja A:FP powołując się 
na oświadczenie rzecznika do­
wództwa palestyńskiego ruchu 
oporu donosi, że po kilku go­
dzinach przerwy siły jordań­
skie wznowiły po południu o­
strzał z dział ciężkich stanowisk 
komandosów palestyńskich roz· 
lokowanych w rejonie Sakeb i 
Dżeraz, w odległości 40 km na 
półrmc od Ammanu. Atak woisk 
królewskich sp-:itkał sii; ze zde­
cydOłJaną ripostą outy2antów 
palestyńskich. 

Bliskowschodnia Agencja pra­
sowa MENA podała, 'te prze­
by\1(ający w Bejrucie przewod­
l'!iczący Organizacji Wyzwole­
ńia Palestyny, Jaser Arafat, po­
sianow!l skrócić wizytę w Li­
banie i udał się do Damaszku, 
w związku z ponownie za­
ostrzającą się sytuacją w Jor­
danii. Libański dziennik .,Al­
Kifah", który opublikował tę 
wiadomość, podaje również, że 
po ewakuacji z Ammanu pale­
styńskich sil zbrojnych w ubie-

dzieży. i-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Zgodnie z uchwalą Rady Mi­
nistrów - PKO dokonała już 
zapowiedzianych umorzeń czę­
ści zadłużenia za zakupione na 
kredyt artykuły przemyslowc, 
których ceny uległy obniżce. 
z umorzeń części zadłużeń w 
PKO skorzystało 902 tys. klien­
tów, a ogólna suma umorzo­
nych spłat wyniosła ponad S25 
mln zł. O wysokości bonifikaty 
J zmniejszeniu zadłużenia wszy. 
scy klienci zostali indywidual­
nie powiadomieni. 

Obecnie PKO podjęta nową 
akcję umorzeń. Dotyczy ona 
tych osób, które mają zadłuże­
nia z tytułu kredytu podjęte­
go na budowę Indywidualnych 
domów mieszkalnych I na lrn­
pitalne remonty takich domó"1. 
Klientom, którzy uregulują 
wcześniej część lub całość za­
dłużenia, udziela się znacznej 
bonifikaty. Np. jeśli ktoś wnie­
sie spłaty przypadające za 5 lat 
uzyskuje 20 proc. bonifikaty. 
A zatem kwotą 8 tys. zł.- wpla-

Obniżka cen 

bielizny 
dederonowej 

Z dniem 31 maja br. zostały 
oł>niż«>ne o 20 proc. ceny aeta­
liczne damskiej bielizny dedero­
n«>wej Importowanej z NRD. 
Obniżka cen zt>Stala dokona­

na w związku ze znacznym 
wzrostem dostaw bieli>my dede­
r«>nowej z NRD i d«>tyczy kom. 
pletów, halek, k«>szul nocnych 
I piżam. 

Pierwsze 
lruska·wki 
Wcześniej niż w latach ubie­

głych rozpoczęty się w br. 
,,truskawkowe żniwa''. Zainau­
gurowała je Kielecczyzna: do 
zbioru wczesnych odmian tru­
slcawek przystąpili już planta­
torzy w powiatach: Kozienice, 
Busko-Zdrój i Staszów. 

Glówny „wysyp" truskawek 
spodziewany jest ok. 10 czerw­
ca br, 

Staś 
• Nel l 

Jak już In for­
mowaliśmy, spo­
śród kilku ty­
sięcy kandyda­
tów do ról Sta­
sia i Nel wy­
brani zostali To­
masz Mądrzak 
(lat 16) i Monika 
Ros ca (łat 9). O­
boje są ucznia­
mi łódzkich 
szkól, ale w o­
statnich dniach 
przebywali w 
Warszawie, gdzie 
w sekcji jeździe­
ckiej WKS Legia 
poznawali arka­
na konnej jazdy. 

CAF-Langda· 
telefoto 

Trwają poszukiwania 
truj~cegó spirytusu 

Ja.k tnformuje Prok.uratura 
W<>iewódzka mimo skrupu­
latnego śledztwa, prowadzonego 
już przez cztery województwa 
(dolq.czylo się także kieleckie> 
- nie natrafiono na· ślad kra­
dzieży 180-litrowej becz.ki ze 
spirytusem isopropylowym. Kra 
dzież - jak info.nnowaliśmy, 
dokoJ;Jana została z pe>eiągu Ja· 
dącego z Ziel010ej Góry przez 
Po.zmań i Kutno do Ska.rżyska 
Kamierunej. Brak beczki za­
uwaitono w Kutnie. 
Być może - apele I ostrze­

żenia nadawane przez radio l 
telewi.zję odnlo·sty skutek 1. ti:u­
cLzna została miszczona. 
Komenda Główna MO - licząc 
s i ę z możliwościami przewiP• 
zaenia skrad'ziw1ej trucll.ny '!' 

inne rejony kraju - odlegle 
od trasy pociągu - nadała ko­
munikaty do wszystklch ko­
mend wojewódvkich MO z a­
pelem o rozpowszechnienie o­
strzeżeń i w11możenie czujności. 

Powstaje jednak jesz.cze Jed· 
na waż.na sprawa: sposoby -za­
bezpieczania przez k-0<lej nle­
bezpi eoz.nytcll przesyłek. Pro­
k.u.ra tura We>jewódZka dla Woj. 
Lódz.kiego - niezależnie od re­
zultrutu ślecLztwa w sprawie 
kradzieży (C>kazalo się , że z te­
go samego sktadlu zginęty trzy 
sk,rzynie konserw) wyste>suje 
do m~nistra komunikacji odpo­
wiedni memoriał w sprawie 
przewo11u nlebez;pleouiych 1a: 
dunków, (ta.r.ł 

Jordanii Dzieci i ich wychowawcy 
glym miesiącu siedziba do­
wództwa Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny znajduje się w 

• • • goscm1 J. Cyrankiewicza 
Deraa w pobliżu granicy jor- Dziś, w przededniu Międzyna-
dańsko-syryjskiej oraz w Da- rodowego Dnia Dziecka, prze-
maszku. wodinlczący Rady Państwa 
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Fidel Castro przyjął 
delegac;ę 

Plerwszy sekretarz KC KP 
Kuby premier rządu rewolucyj­
nego Fidel Castro spe>tkał się w 
niedzielę z przebywającą tu de­
legacją KC PZPR, której prze­
wodniczy członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC Edward 
Bab~uch. 

w t0<~u roz.mowy E(}ward Ba­
biuch przekazał Fidelowi Ca­
stro serdeczne p<>zdrowienia od 
I sekretarza KC PZPR Ed.warda 
Gierka wraz z żyozeni-aml dal­
szego p<>myślnego rozwoju spo­
lecz.no-gospodarcrego Kuby. 
Dzięk.ując za przesiane mu 

KC PZPR 
przez przywódcę na·szej partii 
słowa sympatii i życzenia Fi­
del Castro również złożył naj­
lepStLe życzenia pomyś1no_ści dla 
narodu polskiego. 

Goście polscy ?lwledzili na­
stępnie doświadczalne gospoa·a~­
stmo h<>dowl\ bydła, gdzie Fi­
del Castro zapoznał ich z pro­
blemrurni tej gałęz.l robnictwa in­
tensywnie rozwijanej w celu 
stworzenia bazy dla najlepsze­
go wyżywienia ludności i zwięk­
szenia eksportu mięsa i prze­
tworów mlecwych. 

Pasjonujący wyścig · w kosmosie 
„Mars - 2",,,Mars - 3'' i „Mariner - 9'" 
w listopadzie c:lotrq do celu 

W nocy z niedzieli na ponie­
działek z Przylądka Kenne­
dy'ego na Florydzie Stany 
Zjednoczone wystrzeliły w kie­
runku Marsa stację kosmiczną 
„Mariner-9". Z ostatnich donie­
sień wynika, że eksperyment 
przebiega pomyślnie. Jak wia­
domo poprzednia próba z te­
go typu pojazdem nie powiodła 
się. Wystrzelony w dniu 8 ma­
ja „Mariner-8" na skutek awa­
rii w systemie elektronicznym 
rakiety nośnej spadł do Atlan­
tyku. 

Tak więc w chwili obecnej 
jesteśmy świadkami pasjonują­
cego wyścigu kosmicznego. W 
kierunku „Czerwonej Planety" 
mkną trzy stacje kosmiczne -

względnie słabo rozwinięte ro-
śliny. Kamery „Marinera-9" 
mają wykonać ponad 6.500 
zdjęć. Na ich podstawie ucze­
ni amerykańscy będą chcieli 
sporządzić bardzo dokładną ma­
·pę większej części planety. 

Specjaliści zwracają uwagę, 
że „Marlner-9" jest znacznie 
lżejszy od radzieckich sond 
marsjańskich. „Mars-2" waży 
około 4.770 kg, a „Mars-3" -
4.650 kg. Natomiast „Mariner-9" 
z chwilą wystrzelenia ważył to­
nę. Po zużyciu paliwa nie­
zbędnego dla przeprowadzenia 
ewentualnych manewrów w ce­
lu dokonania korektury lotu, 
waga · pojazdu spadnie do 
544 kg. 

radzieckie ,,Mars-2" i 11 Mars-3" .---------------­
oraz amerykańSłtl „Marlner-9". 
Dotrą one do rejonu Marsa za 
6 miesięcy, czyli w listopadzie 
br. 

· Przy pomocy przyrządów na­
ukowych zainstalowanych na 
„Mariner-9" Amerykanie chcą 
m. ln. ; dowiedzieć się, czy na 
Marsie istnieją prymitywne for­
my życia - mikroorganizmy 

Polsko - chińska 
• 

15 śmiertelnych 
ofiar kqpieli 
n poważnlejszych wypadków 

drog«>wych, w których 14 «>sób 
zglnelo a 69 odni«>Sło ciętkie 
obrażenia - «>to bilans «>Stat­
niego w maju weekendu. 
P«>ważnie wzrosła też liczba 

ut«>nięć. W ciągu ostatnich 48 
g«>dzin w zbi«>rnikach wodnych 
całego kraju ut«>nęło 15 «>sób, 
w tym a.ż 8 d:!'li eci. 

.Józef Cyrankiewi.cz przyjął w 
Belwederze 21-osobową grupę 
zasluźonych działaczy orga.mza­
cji dziecięcych, instytucji i 
organizacji społecmych zajmu­
jących się opieką i wychowa­
niem naszych najmłodszych. 

W bezpośredll1iej rozmowie 
wychowawcy nasz;,zch dzieci po. 
dzielili się z przewocLniczącym 
Rady Państwa doświadczeniami 
i problemami swej pracy. 

W spotkaniu uczestniczyli ml. 
n.ister oświa,ty I szkolnictwa 
wyższe.go Hen.ryk Jabloński i 
sekretarz. OK FJN - Witold Ja. 
ros Iński. 

O godz. 12.00 w Pałacu w Wl­
lanowi.e przewodniczący Rady 
Pa listwa Józef Cyrankiewicz 
spotkał S'ię z grupą ponad 200 
dzieci - wyróżniających się- w 
nauce I pracy spole~neJ. 

W spotkaniu obo-k zastużo­
nych dzialaczy organizacji dzie. 
cięcych, społecznych i instytu­
cji zajmujących się opieką i 
wychowaniem najmtodszego po­
kolenia uczestniczą Władysław 
K!'uczek i Hen.ryk Jabłoński. 

W ogroda·ch pałacowych cLzie­
ci zaprezentowały bogaty pro­
gram a•rtystycz,ny. Po występie 
dzieai opowiad·a~y o swej nau­
ce, radościach I troskach, a 
także o wakacyjnych planach. 

Podczas spotkania z dzlećmi 
w ogrcxhch Pałacu W1lanow­
ski~g;o przewodniczący Rady 
Pansitwa - Józef Cyrankiewicz 
przekazał ponad 9 milionom 
polskich . dzieci sel.'deczne po. 
zdrow1ema i zyczenia jak naj­
lęps.zych wyników w nauce 
wiele radości I uśmiechu na co 
dz11eli, a także spelnienla waka­
cyjnych planów. 

Na zakończenie spotkania 
dz1ecl otrzymały upomtnld. 

M. KAJZER 
prezesem 
PIHZ 

Prezes Rady Ministrów mia• 
nował mgr Michała Kajzera 
prezesem Polskiej Izby Handlu 
Zagranlczneg«>. 

M. Kajzer urodził się 15 wrze­
śnia 1~21 roku w Warszawie, w 
rodzime robotniczej. 

W okresie wojny przebywał 
w Szwajcarii, a następnie we 
Francji, gdzie uczestniczył w 
walkach z okupantem. Wyższe 
studia ekonomiczno - handlowe 
ukończyl na uniwersytecie we 
Fryburgu. 
Równocześnie prezes Rady 

Ministrów odwoła! mgr Anto­
niego Adamowicza ze stanowi­
ska prezesa Polskiej Izby Han­
dlu Zagranicznego, w zwjązku 
z jego przejściem na emerytu­
rę. 

wymiana 
lowarowa Deleeacja ewaneelików z NRF 

W wyniku polsko-chińskich 
rozmów handlowych w dniu 31 
maja zostało podpisane w War 
sza wie porozumienie między 
Polską a Chińską Republiką 
Ludową o obrocie towarowym 
i płatnościach w 1971 r. 

Zawarte porozumienie przewi­
duje dalszy w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrost wy­
miany handlowej między obu 
krajami. 

Zgodnie z jego postanowienia­
mi strona polska będzie dostar­
czać do Chin m. in. obrabiar­
ki, silniki Diesla, statki, sprę­
żarki, koparki, części zamienne 
do maszyn oraz wyroby hutni­
cze. 

Lista importu z Chin do Pol­
ski obejmuje m. in. dostawy 
surowców, takich Jak: cyna, 
rtęć, wolfram, fluoryt, baryt; 
olej tungowy, szczecina, a z to-
warów rolno-spożywczych 
herbaty, mięsa, soków owoco­
wych, cynamonu i In. Spośród 
przemysłowych towarów ryńko­
wych na liście dostaw figuru­
ją m. in.: tkaniny jedwabne, 
wyroby dziewiarskie, ręczniki, 
tkaniny futerkowe. 

bawi w 
31 maja przybyła do Warsza­

wy, na zaproszenie polskiej ra• 
dy ekumenicznej, delegacja e­
wangelickiego kościoła Hesji­
Nassau z Niemieckiej Republi­
ki Federalnej. 

Podczas ośmiodniowego poby­
tu w Polsce delegacja zachod­
nioniemiecka zapozna się z ży­
ciem kościołów zrzeszonych w 
polskiej radzie ekumenicznej 
oraz odbędzie szereg rozmów 

Polsce 
z przedstawicielami życia spo­
łeczno-politycznego w Polsce. 
Delegacja złoży wizytę w Mi­
nisterstwie Spraw zagranicz­
nych, przeprowadzi rozmowy w 
Głównej Komisji Badnia Zbrod­
ni Hitlerowskich w Polsce oraz 
w Urzędzie do Spraw Wyznali. 
Poza Warszawą goście zachod· 
nioniemieccy odwiedzą muzeum 
w Oświęcimiu, Kraków oraz 
Mazury. 

Dlaczego nikt ·nie wiedział 
o rozszerzonei sprzedaży dewiz? 

Niedo:ielna prasa przyntosla 
inf«>rmacje, iż nlinister finan­
sów wydal u:oupelnlaJące wy­
tymme dla banków I bturr po­
dróży, w myśl których «>s«>by 
wyjeżdżające d«> krajów socja­
li&tycznycll będą mogły zakupić 
dodatkowe kw«>ty dewiz po.nad 
ob«>wiązujące dotychczas n«>lmy. 
In!ormacJa ta. ::: pOidana prl:eZ 

PAP w oparciu o komunlk&t 
1'l!nisterstwa F'inansaw - wy. 
wola.I„ w ponled.zialek 31 m 1ja 
sporo kł«>potów w biW'ach po­
dróży I oddziałach NBP, bo­
wiem wlad«>mC>ść pras«>wa tym 
razem wyprzedziła czysto admi­
nistracyjne za.riządzenia wyk«>­
naweze. · 

_(Dalszy oią.g na str, 2ł 



Kolejny sukces łódzkiej WFF Dlaczego nikt nie Wiedział 
(Informacja własna) (Dokończenie ze str. 1) 

w tej sytuacji PAP z.wroclla 
s ię do Ministerstw a Finansów o 
dodatkowe ~yjaśnieni a , z któ­
rych wyni ka, że wspommane 
nowe wytyczne dla banków I 
biur podróży w sprawie możli­
wości zakupu dodat kowych 
kwot d·ewiz wejdą w życie z 
z dniem 15 czerwca. br. 

sadinionych przypadka·ch za­
łatwiane będą pozytyw nie in­
dywidualne prośby jeszcze przed 
tym ter m inem. 

111111 

Pamiętamy niedawną uroczystość odda-nia do użytku w 
łódzkiej .Wytwórni Filmów Fabularnych, Wydzfału Dźwięku 
- jednego z na.jnowooześniejszych w świecie. Obecnie wy­
twórnia może poszczycić się kolejnym sukcesem. 

z informacji uzyska.nych w 
poniedziałek przez PAP wyni­
ka , że utrzymane zostaną tal<­
że talony NBP pOZ\V.aiaiące 
jak dotychczas - wymien i ać w 
kraju tranzytowy m 150 zł. 

Trwające kilka lait prace nad przeznaczonych d-0 obróbki taś-
uruchomieniem produkoji fil- my, co zrobiono w całości we 
mów na taśmie 70 mm, uwien- własnym zakresie. Ja~o pierw-
crone ;wstaly powodzeniem. Nie szy zrealizowa.ny będzie krót­
wdając się w s:1lczególowy opis kometrażowy film baletowy. 
przygotowań technlcZonych, prOb Lnną nowością jes t przystos·o­
i.td„ przypominamy tylko, że wanie jednej z posiadanych ko­
reaJdz,acja filmów na „siedem- piarek do kopiowania filmów z 
d.zles!ątce" wymaga calk0>wilte- taśmy 35 mm cinemascop na 
go przestawienia tradY'cyjnego taśmę 70 mm. Zadanie to wy­
systemu prod.ultcyjneg-0: po- konała grupa pracowników tech 
cząwszy od zdjęć, a na dźwię- nicznych WFF wedlug pomyslu 
lru skończywszy. Ostatnim og.ni: trzech i.nżynierów wytworni: 
wem w cyklu przygotowaw- Janusza Kas.przaka, Marka Pa­
czym było wyik<>na.nie maszyn wińskiego I Stanislawa Wysoc-

Taki termin wynika z ko­
ni ec11noścl przekazania do od­
ctzialów NBP oraz b iur podró­
ży nie tylko odpowiedrnich zle­
ceń wyko.nawozych , ale ta.kże 
środków płatniczych. Jednakże 
- jak wynika z rozmów prze­
prowadzonych przez dziennika­
rza PAP z autorytatywnymi 
praoownikami Ministerstwa Fi­
nansów - w szczegóhnie uza-

Ró w nie wiele klo.potów pzizy­
spo•rzy la wcze.raj władzom pasz­
p\)rtowym i b iurom podróży in­
formacja zawarta w tym 
samym komunikacie Mi·nisl#r ­
st wa F Lnansów - o obniżeniu 
opiat za wkładki paszportowe 
przy wyjazdach do Bułgarii, 
Czechosłowacji, NRD, Rumunii, 
Węgier i Związ.ku Radzieckiego 
z dotychczasowych 460 zł do 300 
złotych. Komunikat nie uwzględ­
nił bowiem od k iedy te stawki 
obowiązują. Z wiadomości otrzy 
manej przez PAP w poniedzia­
łek po połudn i u wynika, że 
stawki te stosowane będą z 
dniem 1 czerwca br. KlłOllKI\ 

W•IP~DIKOW 

"j.' Wczoraj rano na ul. Pro­
mlńsk_iego, kierowca „ Fiata" lR 
7287 uderzył w słul) latarni u­
licznej. Samochód został po­
ważnie uszkodzony. 

·• · Na ul. Limanowskiego wy­
padł z tramwaju Włodzimierz 
Z. (Wici 52). Poszkodowanemu 
pomocy udzieliło pogotowie. 

·„: Przy zbiegu ulic. A. Stru­
ga i Zakątnej kierowca „Za­
stavy" .IF 0938 spowodował zde­
rzenie z osobową „Skodą". 
Pasażer ;,Skody" - Marek O. 
(Limanowskiego .207) doznał ob­
rażeń. 

••· Przy Gdańskiej na Obr. 
!Stalingradu 10-letnia Barbara J. 
(Al. 1 Maja 60) wbiegła na 
jezdnię 1 potrącona została bo­
kiem „Wołgi". Opatrzono ją w 
pogotowiu. 

·A ~ierowca oraz świadkowie 
zderzenia się samochodu osobo­
wego z tramwajem na ul. 
Aleksandrowskiej przy Wici w 
dniu 19 maja pr. o godz. 21.15 
oraz kierowca, który zabrał 
rannych proszeni są do WKRO 
MO. 

"'" Przy ul. Umińskiego oci 
pozostawionego żelazka zapali­
ła się podłoga. Szybka inter­
wencja straży zapobiegła więk­
szemu pożarowi. 

A Na Al. Politechniki wy­
skoczyła. z szyn przyczepa 
tramwaju linti „28". Przerwa w 
t'Uchu trwała so mim. 

(kl.) 

Dziś· w 'l.o'a.zł ' zachmurz~nle 
umiarkow ane, okresami duże z 
możliwością przelotnych opa­
dów. Temperatura maksymalna 
ok. 25 st. C. Wiatry umlarko'­
wane z kierunków wschodnich. 
Jutro nadal ciepło. 
Słońce zajdzie dziś o godz. 

19.5i, a jutro wz.ej_dzie o 3:28. 
Imieniny obchodzą Jakub I 

Konrad. 

kiego. Wartość tego przeClsH:­
wzięcia łatwo ocenić, jeśli po­
wiemy, że nabycie nowej ko­
piarki kosztowa.loby od 50 do 
70 tys. dolarów. Jeśli zaś doda­
my, że za wykonanie jednej 
tylko kopii jednej serii (2,5 
tys. metrów taśmy) „Pana W-0-
lodyj owskiego" ;o;aplaci!Lbysmy 
Angl ii 20 tys. dolarów, la1k zro­
zumie, co zyskujemy mogąc 
przekopiowywać filmy u siebie . 

Prace nad przek-0nstruowa_ 

Gralulujemy 
Z okazji Dnia Drukarza Ra. 

da Państwa odznaczyła Krzy­
żem Kaiwal e rskim Orderu 
Odrodzenia Polski BOLESLA­
W A ANDRZEJEWSKIEGO 
kierownika maszyn rotacyj­
nych Prasowych Zakładów 
Graficznych RSW „Prasa" w 
Lodzi. 

Odznaczenie zo.stalo w~e-
czone onegdad na centralnej 
akademii z okazji DnJ.a Dru-
karza w Por.naniu. D<J 

Ogromne zainter esowanie wy­
wołała zapowiedź możliwosci 
wyj azdów za granicę - za po­
ś rednictwem biur pod.róży - na 
w arunkach ratalnych. Mini­
sterstwo Finansów zleciło PKO 
przyg<>t<>wanie odpowiednich 
rozporządzeń. O szczegółach 
tl'udno więc jeszcze mowić. 
Wiadomo jedmak, że takie wa­
runki opiat stosowane będą 
wio&ną i jesien i ą wobec wszy­
sbkich kierunków geogTancz­
nych. 

n iem kopiarki odby•ly się w 
tempie blys.kawicz.nY'm, bo za. 
ledwi e w ciągu n iepe~nych ł 
miesięcy. Pie·rwszą procą 
sprawności nowego urządzenia 
bylo sporządzeni e czarno-bialej 
k o.pil jednego aktu filmu „We­
sterplatte", którą pokaza•no na 
n iedawnej sesji wyjazdo.wej Na. 
czelnego Zarządu K~nemato­
g.rafid w Lo.dzi. 

Jeszcze w tym, lub w począt­
ku przyszłego miesiąca, pod]ęte 
zostaną próby wyko,nania kopii 
barwnej . Jak 11as poinformował 
dy rekto r t echniczny WFF 
P io·tr l:Iolwek, od jesieni rozpo­
cząć będzi e można systematycz­
ną produkcję kopti na tasmle 
70 mm. 

Spotkanie związkowego aktywu k-o 
Lodzi • 1 wojewódzlwa 

Inźynier<>m I technikom WFF 
należą się za te prace słowa 
szczerego uznania. Dowiedli bo­
wiem, nie pierwszy zresztą 
już rai, że można zaoszezęazić 
wiele cennych dewiz, <>flamie 
wyk<>nując swą pracę. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się sp<>tkanie pracowników 
aktywu sp<>lec„nego związko­
wych placówek k-o Lodzi I wo­
jewództwa. Omówi<>no na nim 
m. in. dotychczas<>we zmagama 
amatorskieg<> ruchu artystycz· 
nego Lpdzi i województwa w 
zbliżającym s!ę już ku kotco­
wi Festiwalu KulturalJ1ym 

wkład związ1rnwych placó· 
wek k-<> do tegorocznych ob­
chodów Dni O~wiaty, Książki I 
Prasy. 

Najaktywniejsi działacze <>trzy. • 
mali z rąk przewodniczącej 
WKZZ - Anny l\1roczkowskiej 
i sekretarza WKZZ - Z<>fil za. 
torsklej llypl<>my uznania I 
nagrony. · (X) (L. H.) Związków zawod<>wyeh oraz 

~'"'''"''''''"""'''''''''''"'"''''''''"'''''''''''~''''''''""''''~~'''''~''"'''"'"""~ 
Wadliwa kooueracia urzvczvna zakłóceń w nrzemyife 

Taksó_,ką po ••• ,,teksy•• 
Korespondenci PAP donosill 31 maja o zakłó­

ceniach produkcji, jakie miały miejsce w tym 
dniu w kilku zakładach przemysłowych z powodu 
wadliwie przebiegających dostaw kooperacyinych. 

Fabryka samochodów ciężarowych w Lublinie 
me zdołała w pełni zrealizować planowanej pro­
dukcji części zamiennych, :ponieważ wspójpraeu­
jąca z nią fabryka. s11rzęgje? samochodowych w 
K'ożuchowie (woj. zielonogórskie) nie dostarczy}a 
w porę uszczelniaczy. WSK w Świdniku kolo Lu­
blina nie otrzymała z fabryki z Krosna oczekiwa­
nych amortyzatorów teleskopowych niezbędnych 
do uruchomienia nowej produkcji motocykla WSK 
b 3. Notowane są również zaległości w dostawach 
śrub z fab ryki w Bielsku-Białej. 

W Starachowickiej tabryc~ samochodów cięża­
rowych wystąpiły poważne kłopoty p.rzy · montażu 
silników i kabin szoferskich: nie nacU!!szty bowiem 
noki z WSK w Gorzycach· (pow. Sancjomierz) I 
drobne częsc1 ~e spóldzielnl w Zwoleniu. I tu 
skarżą się na dostawy śrub. 

Wiele perturbacji w normalnym rytmie produk­
cji zanotowano w poznańskich zakładach elektro­
technicznych „Alcocentra". Wytwornia opakowań 
blaszanych w Sosnowcu nie dostarcza bowiem po­
chewek do baterii , co Jest m. in. pr.zyczyną ich 
braku na ryn.ku. Nie wykpriany będzie miesięczny 
plan produkcjJ akumulatorów ' do samochodów 

Warszawa", ponieważ zakłady „Stou1il" w Pia­
~towie nie dostarczyły piezbędnych bloków eboni­
towych. 

Lódzkie zakłady skórzane „Skórgar" z winy ko­
operatorów musialy wprowadzić do produkcji in­
ny rodzaj obuwia nit przewidywał plan. Obcasy 
z Tarnowa - aby nie dopuścić do przerw w pro­
dukcji - sprowadza ,si~. „ taksówką . W podobny 
sposób ratuje się przed zahamowaniami produkcji 
fabrvka obuwi.a w Nowy m Targu, która wysyła 
spęc}a!ny samochód do Gliwic po kllkadziesiąt kl­
logr.amów drobnych gwoździków, tzw. teksów. 

.... PG#.....,__ ... r « - ~,...... ._ ._. • •J1BIC%"8'A81$91uCWJSI"' 

iederiski dziennik „ Voiksstimme" 01>ub1'kowa1 artylrnł 

W pt. „Zatruwanie o.lin1pij skiej atmosfery". _Informuie w 
n i m, iż na biurku szefa prasowego komitetu ohmplj­
slciego w Monach ium Ha.nsa Kel!.na spoczyw_a 16 for­

mularzy repo.rterów radia „WoLna Europa" ubiegaiących się 
0 altredytacje przy Igrzyskach Olimpijskich w 1972 r. Na 
okres Olimpiady kierownictwo RWE oprac~·~.alo cały kata­
Iag a.kcji mających na celu „rozpr~c.owani e , zwerbowa.nie 
lub skłon i enie do "wybrania wolnosm'' sportowców ~' kra­
jów socjaliS>ty oz.nych. w ich ramach „Wolna Eur.opa . po­
wierzyła szeregu ~nstytutom badania opinii pu~lioznei . w 
NRF przeprowadzenie badań ankietowych wsród. g_osc1 
z k rajów socjalistycznych, którzy w z,wiązku z Olimpiadą 
odwiedzą Monac hium. Wyniki tych „ankiet" przekazai:ie ~a.­
ją być na stępnie do dyspozycJ1 wywiadu amerykanskiego 
CIA - .stwieroza „VolksstLmme". 

Po relacjach k;pt. Andreeja Czechowicza wiele o.rganow 
prasy światowej zai.nteresowal.o się. bliżej monach1jsk1mi ra­
d io ftliami CIA. S.zwajcarski dziennikarz - Alfred . Schueller 
_odwiedził siedziby Radia „Wolna Europa" l Radia Liberty 
w baw arskiej metropolii. Przeprowadził ~n m. In_. r-0zmo­
wę z dyr. RWE Raichem Walterem. SWÓJ ~~portaz opubh­
kowal on na lamach tYg-0dn ika „Weltbuchne . Reporter po­
daje następujące dane liczbowe: dz.lennie wpływa do RWE 
- 1 milion stów - w eter zaś wychodzi - 125 tys. słow. 
Rozumie się samo przez się, iż różni•ca wykorzystywana 
jest do celów a.gentura1nych, co w języku RWE na.zyiwa su; 
research. 

1 
Reporter szwajcarskiego tygodnika uzy~kat ponadto wla­

domości, z których wynikatoby, iz RWE 1 ~ad1-0 Liberty w 
okresie olimpijskim zamierza.Ją zre~ygnowac . z kon_takt.O<wa­
n ia s ię ze sportowcami i turystami z kraiów sociall&tycz­
nych. Ostwtnie cytowane wyżej i.nformacje dziei:.mka „VoLks­
stimme" wskazują jednak wyrażnie, iż tak me ies,t. 

Sprawa zatruwania przez RWE i Radio Liberty atmosfery 
w mieście przyszłej Olimpiady - nabiera coraz większego 
rozglo"u. 

Szereg polity.ków I publicystów w NRF uwafa, lź działal­
ność a.merY'kańskich rozglośni w Monaohrnm stoi w sprzecz­
ności n ie tylko z duchem ollmpiJskim, ale również ! poli-

Zagrożenie 
Po~ Olin1pico 

(Korespondencja z Bonn) 
tyką normalizacji stosunkó:V .t.ego kraj u . z państwami so­
cjalistycznymi. Wiadomo zas, iz wnowa i1cencyj.na zawiera­
ną przez NRF z „Wolną Eu.ropą" l Radio Liberty . upowaz­
n ia rząd Re.publiki Federalnej do cofnięcia. hcencj1 w wy­
padku niezgod.ności 'programów tych rozglosni z Jej polity­
ką. Podstawa prawna więc istni ej~, pyta.nie t.yl!ko, czy kom­
petentne czynn iki bońskie są , poLitycz.me zamteresowane w 
jej zastosowaniu? 

„Rząd federa1ny nie będzie patrzeć na kwestię pnedluże­
n ia licencj i dla obu rmgłośni w związku z Igrzyskami Olim­
pijskimi, ale czy w zwiąllkU z polityką wschodmą - to inna 
k westia" - oświadczył rzecznik prasowy rządu Conrad 
Ahlers w jednej z audycji telewizyjnych. (Cytuję za tygoct. 
nilkiem SPD „Vorwaerts". · p rzewodniozący organizacyjnego ko.mit~tu olimpijskiego 

- Willy oaume podjął niedawno probę uspo1<oie01a 
międzyna.rodowej opinid &portowej protestującej coraz 
częsciej przeciw ko aktywności obu ro.z~losni_ na tere­

n ie m ia sta Olimpiady. Zakomuni kował on, iz pod·Jęta zosta­
n ie próba zawa!'cia swojego rodzaju zgody narodowej na 
okr es Igrzysk. 

Kiedy na początku kwietnia br. odwiedziłem szefa praso­
w ego Ollmpiady Hansa Kleina w jego b iurze przy 
Saarstrasse w Monachium. sprawa zatruwania prze-z Radio 

Wolna Europa" atmo·sfery miasta nad Izairą stała s i ę z m iej­
~ca t ematem naszej rozmowy. Otrzymałem wówczas Ln!or­
macJe. i ż RWE może Uczyć na akredytację dwóch do czte­
rech swoich sprawozdawców spo rtow ych pod warun1<iem 
przestrzegania ściśle regu lamfn·u olimpijskieg-0 i grozbą Jej 
cofni ęcia . Mój rozmówca używaJ wymownego okrestema 
:Pax Olimpica. Był zdania, że row.glf)snia b ;r.unte-
resowaina, aby ł:omitet Olim'ptjs'l<.i. nie zastos~ un-
ku do niej sankcji.„ 

Wkrótce po tej rozmowie przec•-Y'lalem w jednym z dzien­
ników monachijskich wypowiełiż rzecznika RWE E. Langen­
d o<rfa. Wynikało z niej zgoła co innego. Treść tej wypowie­
dzi niewątpliwie do.tarla również do k ierD'Wnictwa organ~za­
cyjne<>o Komitet u Olimpijskiego w Monachium, Niestety, do 
tej chwili komitet nie zareagował. Pax OlLmpic·a c_zel<a„. na 
podjęcie odpowiedmiej decyzji. MiędzynarodO<Wa opinia s.por­
towa również. 

JAN MOSZCZENSKI 
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Wydarzenia tygodnia Dziś „ spotykamy się w Hel en owie Dobry skok 

W. Gołębiowskieeo ' Dz!Ś o gGdz. 17.30 sp<>tykamy się na trybunach toru ko· 
Jarskiego w Helenowie. P<> ozęści oficjalnej l prezentacli 
k()l;uzy nastąpi ur<>czystość pożegnania Wacława Latochy, 
który wyc<>fuje się z czynneg<> życia sportowego. Wacław 
La.tac.ha: przez szereg lat był reprezentantem Polski, a w 
1968 r. w Amsterdamie wywalczył w wyścigu na 1 km ze 
s.tutu zatrzymanego zaszczytny tybul wicemistrza świata. 

Główna uwaga dzisiejszych wyśoigów <> Grand Prix Pol­
ski skierowana wstanie na k<>nkurencje z udziałem Jai1u­
na Kierzkawskiego, a więc 11a · wyścig •na 200 m i na 1 km. 
Nas ponadt<> i·nteresować będą wszystkie te konkurencJe, 
w których brać będą udzial reprezentanci Lodzi. Wiemy, 
:!;e większ<>ść kolarzy :ma.jdujących się w reprezen.tac.ti Pol­
ski - to łod:llian.!e. 

Bilety wejścia są w cenie: 10, 15 ! 20 zł. Radzimy wcze­
śnJej wybrać się do Helenowa, gdyż zainteresowanie tą Im· 
prezą jest duże, a Uość miejsc oi:ranicZ<>na. 

* * * Wczoraj przed przyjazdem do 
Łodzi kolarze startowali w Ka­
liszu. Wszystkie konkurencje 
wygrali nasi reprezentanci. Wy­
ścig na 4 km wygra! Głowacki 
- 5.13,1. Tandem zakończył si~ 

zwycięstwem Kotlińskiego I A. 
Beka. Rubin wygra! wyścig au­
stralijski, a wyścig długody­
stansowy Godras przed Sontie 
(Holandia), Kierzkowskim I 
Głowackim. 

~~~~~~~~~~~~~~~---~~~- ~~~~~~~~~ 

w sk11ócie ,· 
A T. Nowicki przegrał poje- · 

dynek o mistrzostwo Francji z 
Ilie Nastasse (Rumunia) 1:6, 
1:6, 6 :3, 5:7. 

·• W spotkaniach eliminacyj­
nych o mistrzostwo Europy . w 
pilce koszykowej Włochy poko­
nały 84 :56 Belgię. Albania wy­
grała z Anglią 92 :63. 

A T . Bartkowiak zajął pierw 
sze miejsce w zawodach strze­
leckich w Lipsku. Polak w 
strzelaniu z pistoletu ~yl wetko­
wego uzyskał 590 pkt„ wyprze­
dzając o 1 pkt. szóstego na 
Igrzyskach Olimpijskich w Me­
JotYku Domricha (NRD). 

·•· W meczu eliminacyjnym 
młodzieżowych piłkarskich m1-

strzostw Europy drużyna ZSRR 
pokonała 2 :1 drużynę Hiszpanii. 

A RyŚzarl1 ' Szurkowski od'­
znaczony został wczoraj odzna­
ką „Budowniczego Wrocław!~"· 

A Miną! termin zgłoszeń do 
turnieju olimpijskiego w hoke­
ju na lodzie, który odbędzie 

się ~v 1972 r. w Sapporo. W 
grupie A grać będą: csr.s, 
Finlandia, ZSRR, Szwecja, 
Szwajcaria, NRF, a w grupię B 
- Francja, Japonia, Norwegia, 
USA i Jugosławia. 

A W międzynarodowym tur­
niej u bokserskim (5-6 bm.) w 
drużynie Polski m. In. wystą­
pi J. Prochoń z Widzewa. 

A Zelazkow (Bułgaria) prze 
bieg! 3.000 m z przeszkodami w 
czasie 8.55,8. Renata Stecher 
uzyskała na 100 m - 11,1. 
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Rokrocznie grupa polskich te­
nisistów wędruje po całym 
świecie, rozgrywając ogromną 

ilość spotkań omiędzypaństwo­
wych, międzynarodowych i to­
warzyskich. Kiedy przeciwnik 
jest slaby, Polacy wygrywają i 
mówi się wtedy o sukcesach. 
Kiedy jednak przyjdzie poważ­
ne spotkanie, jak np. o Pu­
char Davisa, dostajemy solid­
ne cięgi i sprawa rozpoczyna 
się od nówa - sukces ze sła­

do meczu z Hutnikiem, roz!?rY­
wając w międzyczasie w nie­
dzielę w Starachowicach spot­
kanie ze Starem. Mecz z Hut­
nikiem odbędzie się w środę, 
9 bm. na boisku w Nowej Hu­
cie, a nie jak planowano po· 
przednio przy sztucznym 
swietle w Kralrnwie. 

Lódzlłi Start odrabia praco­
wicie punkt po punkcie straty 
z jesieni, ale jakoś bałuccy pił­
karze nie mog;i „wygrzebać 

się" ze strefy spadkowej. W 
sobotę, 5 bm. o godz. 17.30 pił­
karze· Startu rozegrają cieka­
we spotkanie u siebie z Ura­
nią . . 

Koneserów piłkarstwa czeka 
jutro ciekawe widowisko. w 
:finale Klubowego Pucharu Eu­
ropy Ajax Amsterdam grać 
będzie z rewelacyjnym Pa­
nathinaikos Ateny. Mecz ten 
odbędzie się na stadionie wim­
bledońskim w Londynie. (ms) 

bymi, porażka z przeciwnika- 1--·------------------------------­
mi, którzy jeszcze nie tak 
dawno z nami przegrywali . 
Odnosi się to nie tylko do te­
nisa, ale także do kilku in­
nych dyscyplin sportu. Tale 
więc sukcesem T. Nowickiego 
- najlepszego chyba polskiego 
tenisisty - będzie dopiero pół­
finał międzynarodowych mi­
strzostw Francji. Na razie tyl­
ko, przechodząc przez trzy run­
dy tych zawodów wypełnia to, 
na co liczyliśmy. 

Rozgrywki pilkarslcie I I II 
ligi doszły do ostatniej, decy­
dującej fazy. Nadal w obu 
tych klasach roz!l'rywkowych 
sprawy czołowych lokat jak i 
kwestie spadku są otwarte. W 
elcs trakiasie po remisie Legii z 
Pogonią, Górnik ma do lel!io­
nistów tylko dwa punkty, stąd 
oba zespoły mają jeszcr.e szan­
se na tvtuł mistrzowski. Do 
bezpośredniego spotkania tych 
r.espolów dojdzie w Warszawie 
15 bm. Równie niejasna jest 
sytuacja w końcu tabeli, gdzie 
zagrożonych spad Idem jest 
przynajmniej sześć zespołów. 

Podobnie w II lidze. Różnice 
między Hutnikiem, Odrą I LKS 
są minimalne (jeden punkt 
dzieli każdy z .tych zespołów). 
Odra gościć będzle u siebie w 
kolejnym meczu MZKS, Hut­
nik jedzie do Piasta, a LK1' 
do Staru. Sprawa awansu jest 
więc nadal otwarta. I 
Piłkarze LKS wyjeżdżają ju­

tro do Kozienic k. Starach'>­
wic, gdzie przebywać będą aż 

XX'\"I \\'YSClt~ 1[8L&l!Sl[I 
,,DZIENNIKA u/DzJUECO"/ WKs„oez&t"-J;(}/ii. 

Startują tylko najlepsi 
z całej Polsld napływają 

liczne zgl<>szenia kolarzy do 
niedzielnego XXVI Wyścigu Ko­
larskiego „Dziennika Lódzkie­
go" i WKS Orzeł w Lodzi. 
Zgodnie z poleceniem PZKOi 
dokonana zostanie selekcja 

Klo chce jeździć 
no wrotkach 

Ognisko TKKF przy Pałacu 
Sportowy m organizuje, w ra­
mach przeprowadzainy cih imprez 
z okazj i Dnia Dziecka wyscigi 
na wrotkach, które odbędą się 
w nadchodzący czwartek o go­
dzinie 17 na asfaltowym boisku 
Szkoły nr 46 przy ul. Wól~ań­
skiej 202. 

Dzieci chcące uczestniczyć w 
tej imprezie powinny posiadać 
wlasne wrotki, gdyż Ognisko 
TKKF posiada znikomą Ilość 
takowych do wypożyczenia. Za­
pisy przyjmowane będą na 
miejscu przed rozpoczeclem 
wyścigów. 

wśród zgłoszonych kolarzy, by 
nie stwarzać masówki. Chodzi 
o to, żeby mogli stanąć d<> 
walki wszyscy najlepsi za.wod­
nicy, którzy walczą o pierwsze 
lokaty w chalange•u na najlep· 
szych kolarzy Polski. 

Między innymi dlatego zre­
zygnowaliśmy z przeprowadza­
nia w tym roku wyścigu dla 
niest<>warzyszonych, którzy mie­
li przecież 4-etapowy Mały Wy­
ścig Pokoju I mogą trenować 
w klubach sportowych. Zre­
zygnowaliśmy również z wy­
ścigu miodzików. Tak więc pro­
gram przewicluje dwa najpo­
ważniejsze wyścigi: juniorów I 
seniorów, 

Oba te wyścigi rozegrane zo­
staną w obwodzie zamknlę. 
tym. Obowiązuje punktacja 
przeprowadzana na lotnych fi­
niszach I wszystkich okrąże­
niach. 

Bilety wejścia na teren auto· 
strady uJ. Kopcińskiego w ce· 
nach: 5 zł dla młodzieży szkol­
nej I 1.0 zł dla dor<>słycb. 

Jak było do przewidzenlai 
lekkoatleci LKS w meczu o 
mistrzostwo I ligi nie odegra­
li poważnej roli, ale niemniej 
uzyskali szereg dobrych wyni· 
ków. 

Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje rezultat osiągnięty 
przez Wojciecha Gołębiowskie: 
go, który przeszedł wysokosc 
2,16. Minimalnie strącił on po­
przeczkę znajdującą się na wy­
sokości 2.21, a więc o jeden 
centymetr wyżej od rekordu 
Polski, należącego do Czerni­
ka i wynoszącego 2.20. 

K. Maranda w biegu na 
3.000 m z przeszkodami wyni­
kiem 8.37,2 ustanowił rekord 
Lodzi„ Bliski on był ustanowie· 
nia rekordu Polski należącego 
do Krzyszkowiaka , a wynoszą­
cego 8.30,4. Wynik Marandy je'st 
najlepszym rezultatem uzyska­
nym w tym roku w Europie. 
Rębacz uzyskał czas 8.45,6. 

Karolina Grzebieniak w rzu­
cie dyskiem wynikiem 47.78 u­
stanowiła rekord • Lodzi, a L. 
Krawcewicz w oszczepie zwy­
ciężając Jaworską, uzyskata -
48.56. Czesława Nowakowa nie 
startowała ze względu na cho­
robę. 

Na zawodach we Wrocławiu 
Walisiak z AZS w biegu na 
100 m uzyskał dobry wynik -
11 ,9 sek. Natomiast w Lodzi 
Garnys w trójskoku miał 15.46, 

Koszykarze LKS 
uokonali zespól 
Universltatea 

Koszy'karze LKS poko.nal.! 
79 :76 (39 :37) zesp-61 Rum unii 
Universi ta tea (Tim i!>zua r a). 
Najwi ęceJ pun.któ•w dla LKS 

7,dobyli: Ku rku! - 25 i Mar­
kow•ki - 15, a dla go,o\ci Jo• 
nescu - 30 i Viciu - 20. 
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Prz11wle7ć, wvwleźi: 

zawiadom ii: 

SumololyAŁ 
do dyspoiycii 

łóćzk fej eospodarki 
Pewnego razu w Hucie Sta· 

Z.owa Wola nastąpiła awaria 
w walcowni. Każda godzina 
postoju lwsztowala dziesiątki 
tysięcy złotych, a ponadto 
p1·zedlużanie się postoju gro· 
zil-0 unieruchomieniem innych 
działów huty. Trzeba było na· 
tychmlast sprowadzić wybit· 
nego specjalistę z Warszau;y. 
Ktoś wpadł na pomysł. aby 
skorzystać z p<nn-0cy miejsco· 
wego Aeroklubu ... Po 4 godzi­
nach specjalista byl w hucie, 
po dalszych 5 - walcownia ru­
szy/a.„ 

A później przedsiębiorstwom 
ze Stal:>wej Woli „weszlo w 
krew'', że pomoc pilotów 
Aeroklubu może być w nie­
któl'ych przypadkach nieoce­
niona. A przy tym opłaty ia· 
/de pncwidujc cennik - sq 
d·opratcdy niewspółmiernie ni· 
skie w parównaniu z korzyś­
ciami. 

Ostatnio nastąpi/a zmiana 
na stanowisku kierown•ka 
Aeroklubu Łódzkiego. Funk· 
c}e tę objął ppłk. Górny. któ­
ry poprzednio b.1/l kierownt­
k•em w„. Stalotl'<'} Woli. Nic 
też dziwnego. ie i lódzk le 
pru?!Jsiębiorstu:a l instytuc;e 
IJędq moglu l'orzystać z usług 
snmolotów na<rego Aeroklubu. 
w przimadlurch. kicdv trzeba 
niP?wlocznle przewie±ć 2' od­
leq/cqo krarica Polski jnk·~ 
niewielki. a ważny ladu.nek. 
qdv ktoś musi natvchm;ast 
znaleźć się w <XilPqlum l;:ran­
cu Polski. 'ulJ stamtnd szybko 
dotrreć do Lodzi. Piloci Al, 

. qotnwi są pomóc w takich 
•Vfllacjarh„. 

(jp) 

Otwarte 
Urządmne ostatnio w Lodzi. 

pierwsze w kraju „otwarte dni 
bursy" (w bursie nr 6, ul. 
PKWN ;;) - uznać należy za 
pomysł szczęśliwy. Zwłaszcza . 

że „dni" połączono z ciekawą 
wystawką prac wychowanków 

Poniedziałkowe zaooatrzenie ,,ood łup a" 

LEPIEJ, ALE NIE BARDZO DOBRZE 
~ Ostatni poniedziałek (wczoraj) nie nastręczał gospodyniom 
~ specjalnych kłopotów z zakupami wiktuałów na obiad 
~ gdyż wiadomo, że obecnie o wiele łatwiej z nabyciem 
~ salaty, rabarbaru, czy zie !onej pietruszki z wózków, któ-
~ ryctt dość sporo ustawiono nie tytko w Sródmieściu. W 
~ sklepach spożywczych, które wczoraj odwiedziliśmy, też 
~ można było otrzymać te warzywa. Na ogól trzeba ocenić 
~ pozytywnie zaopatrzenie w sery, drób 01·az ryby. 

W sl<lepie PSS przy uJ. Pa- clzaju art)ikulów nie poszukuje. 
bianickiej 224 w gablocie dosć Powodzeniem cieszą się raczej 
bogaty wybór wyrobów garma- ryby wędzone, marynowane o-
żeryjnych. Jest m. in. kaszan- taz mrożone. Dla ścislości trze-
ka, pasztet, galareta z nóżek, ba przyznać, że ten sklep ofe-
bigos w kubl<ach, Ubogi byl rował wczoraj l<lienlom bard~o 
natomiast asortyment ryb: tyl- bogat:y wybór tych właśnie ryb, 
ko wędzone, smażone i trochę a i kupujących było sporo. 
marynowanych. Jak nam po- Przywieziono nawet mrożone 
wiedziała kierowniczka, osLat· plocie I sandacze. 
nio jakość ryb pozostawia wie­
le do życzenia. Wczoraj przy- W sl<lepie MHD Górna-Pole­
wieziono np. zapleśniałe szpro- sie przy ut. Obywatelskiel 27 
ty i niezbyt świeże piklingi. mleka i śmietany było wczoraj 
Podobno nawet konwojent nie dosyć, serów białych i żółtych 
raclzil tego bra(:( !) Mleka ten oraz jaj również. Z ryb ofero­
sklep miał wczoraj pod dostat- wano tylko wędzone piklingi 
kiem, ale klit"ntki narzekały oraz makrele. Niestety, szproty 
na jego nie najlepszą jakość. trzeba było wycofać, bo już 
Mleczarnia z Pabianic widocz- po kilku godzinach okazały się 
nie niewłaściwie pasteryzuje nieświeże. W sklepie tym moż­

na było także kuplć 
midory i cebuli:. 
zwiędnięty rabaruar 
cal klientów„. 

sa/atę, po­
Natom1ast 

nle zachę· 

Chcielismy ies:<.cze odw1ecJ~ić 
sklep garmażery J"Y przy ut. 
Głównej 1, ale na drzwlach 
\vywieszo no napis „fte1nanenL 1

'. 

Czy trzeba go było robić wla· 
śnie w poniedziałek? 

Z wczorajszego rajdu po 
sklepac:h wysnuw~my kil-
ka wniosków. Z wypowiedzi 
wielu lrn:rownil{óW wynika, że 
poniedział!rnwe dostawy sa .tlJyt 
p<iźne. Zwłaszcza ryby d<•Star­
l'Zane są niekiedy nawet o go­
dzinie 16 lub 16.30. Podobme 
jest także z innymi artykułami. 
Nieraz kierownicy wzięliby np. 
większy asortymen~ wyrobów 
garmażeryjnych z ryb, gdyby 
można było dostać mniejsze 
ich porcje, a nie od razu 4 
czy 5 kilogramów. Pożądane 

byłyby także poniedziałkowe 

dostawy drobiu, zwłaszcza świe­
żego. 

(Kas) 

mleko, gdyż niemal co dzień~------------------------------­
warzy się ono. Natomiast bez 
zarzutu było wczorajsze zaopa· 
trzenie w piec1.ywo. Śladem oa1zvch ortvkulów 

W małym sklepie .iajczarsko­
drobiarskim p1·zy ul. Pabiani­
ckiej 102 znaleźliśmy dość do­
bry wybór mrożonek: wątroby . 
płuca, serca. Były tu także ja­
ja wszystkich ~atunków I sma­
lec z drobiu. W lodówce były 

tylko kaczki. " godz. 13.30 za­
brakto już kurcząt. 

Przy ul. Zaolziańskiej 3 sklep 
„Progar" posiadaJ: \\' zasad7łe 
niezły wybór wyrobów garma­
żeryjnych. Byly' kaszanka, pa­
szteciki, pasta twarogowa, sio· 
nina, pierożki z serem, również 
drób świeży. Tylko rybny 
„garmaż" ubożuchny - wyłącz­
nie jeden jedyny asortyment' 
śledź w ole.iu ! ,to niezbyt ape­
tyczny. Wytłumaczono ml, że 
wyroby garmażery.ine z ryb 
można nabyć w sąsiednim sicie­
pie Centrali Rybnej . .Tak stwier­
dziliśmy nie było ich także i 
tam, bo - jak powiedział kle· 
townik - obecnie nikt tego ro-

dni bursy 
wszystkich IO lódzkich placó-
wek tego typu. 

Wygoda, ale dla kogo? 
w artykule pt. „I to ma być usługa?· Z butlą do Rzgo­

wa" pisaliśmy o odsyłaniu klientów Woiewódzk1ego Zakła­
du Urządzeń Pożarniczych w Lodzi do.„ Rzgowa w celtl za­
legalizowania butli gazowej. W Rzgowie bowiem mieści 
się wa1·szlat tego zakładu. 

N ie tytko z hutlam1 odsyla 
stę klientów do Rzgowa. Otrzy­
maliśmy list z Centralne] Bazy 
Re<erw Sanitarno-Przeciweptde­
mic?.nych w Lod zi, w którym m. 
in, czytamy: „Do Rzgowa 
przywozi się rown1eż gaśntc~ 
przeciwpożarowe, hydronetki 
wymagające remontu, co w 
konsekwencji zmusza do odbv­
wania dość da te kich podróży, 

!lOCi'lgających za sobą wzrost 
kosztów tt·an"portn. Szczegolnie 
uciążliwe i kosztowne są wo1a­
że dla malych jednostek, które 
muszą korzystać z wynajmo­

sz~ być zalatwiani ludzie zgła­

szający się do tego zakładu o 
legalizację bu!ll gazowych bądź 

też korzystający z innych jego 
usług, Czas więc najwyższy, 

aby sprawa ta została wreszcie 
załatwiona ku wygodzie klien­
tów, a nie zakładu usługowego, 

który widać nie bardzn orien­
tuje się, co do jego obowiąz­

ków należy.„ 
(j. kr.) 

wanych taksówek bagażowych 1---------------· 
dla przewiezienia dwóch czy 
trzech gaśnic bądź hydronetek. 
Koszt przewozu jest niebaga­
telny, gdyż waha się w grani­
cach ok. 250 zl za kurs, a 
przec1ez muszą mieć miejscP 
dwa kursy, d wjęc zawiezienie 
i przywiezienie kosztuje 500 zł. 
Propoz.YcJe „Dzicnnil<a LódzkiP­
go" odnośnie odbioru butli do 
legalizacji w Lodzi można rpz. 
szerzyć rówhież na sprzęł 
przeciwpożarowy. Dziękujemy 

NTU 303·04 
od owiada 

• 

' Ogólnopolskie targi towarowe w Łodzi 
3 i 4 czerwca w hali sportowej na Widzewie odb<:dą sie 

targi towarowe, których organizatorem jest Powszechna 
Agencja Handlowa. Wartość towarów, która zaoferowana 
będzie detalowi caleg<> kraju, ocenia się na 200 mln zł, 
znajdą się wśród nich m. in. tkaniny, wyroby galanteryj. 
ne, obuwie. odzież, art~1 kuly dziewiarskie, sporto,ve, meu1e, 
artykuły gospodarstwa domowego, a nawel artykuły prze-
m~•slu spożywczego. (k) 

W tumanach kurzu.„ 
Ba,r-<l zo rzadko można s;iot· 

kać nawet w ce.ntru.m Lodzi 
polewa<:zki MPO. Dzwonią do 
n.as Czytelni-cy, że n,p. na ul. 
JUiiń&kie,go o<:! . kilku już dn.l 
nie widz,ia·n-0 ku.rsuJących po• 
lewaczek. W MPO natnm.ast 
µoinfo~m .,.wa ·no nas. że w tym 
ro-ku d"lieinicOM·e radv naro­
dowe zlecilv do polewa n;a o­
kol o l ml•n m kw. powierzch· 
ni - to jest -0koło 2-0 proc. 
wszystkieh lód:z-k•ich ulie. Jest 
to nieco więcej niż w ub. ro­
ku . k ied y zlecono polewa.n:e 
750 tys. m kw. powierzchni. 
Polewac2'kó kursuJą tylko w 
śródmieścl·U dwa r.ny dziennie 
w godz. 9-10 i 13-14. Zużywa­
ją one ok. 2,5 tys. m. sześc. 
wody. Z tego ok-0!0 1 tys. m 
gześc. pobierają ze zbiorni'ków 
zna,;duijącyc'h się w zakladac'1 
pracy. Obec.n!e je<lnak są kło· 
poty z przydziałem wody na 

4 Nowa pośpieszna linia 
autobusowa „K" przebiega! 
Nowotki od Lumumby, Stry­
kowską, żródlową, Północną, 
Ogrodową, Zachodnią, Al. Ko­
ściuszki, A. Struga, Towarową, 
Karolewską, Bratysławską do 
Wróblewskiego. W odwrotnym 
kierunku, aż do odwołania tra­
sa przebiega·: A. Struga, Że­
romskiego, Próchnika. Zachod­
nią, „B-bis" prze1nianowana 
jest na „H" I kursuje: z Roj­
nej Traktorową, Lanową, 
Kwiatową, Aleksandrowską. 
Woronicza, Wielkopolską, Ka­
sprzaka, Drewnowską, Zachod­
nią, Próchnika, Rewolucji 1905 
r„ Sterlinga, Pl. Dąbrowskiego, 

Narutowicza do Radiostacji, a 
z powrotem: Narutowicza, Pl. 
Dąbrowskiego. Jaracza, Więc­

kowskiego, Zachodnią I dalej 
jak wyżej. 

..;. z okazji Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka: o iiodz. 15.30 
na ul. Zbaraskiej wyścigi ro-

p(l1lew.a.ni·e ulic. Można do tł!• 
go celu korzystać tylko ze 
z·b1ornik6w wo-dy w za,kladach 
pracy. Dla•teg-0 też MPO Łmu­

szone jest <>g•raniczać sowoje 
usługi w tym za.kresie dCl jł!­
d nora1zo1we1go polew.ani.a ulic 
mia.sta. Oczywiście w tak:m 
iście tropi1kaLnyrn u,pale to n ie 
wy~tarcza. 

Zrozu.miiale te.ż jest, że o• 
.zczędnoość wody w cias ie u­
pałów mu.si obO>W iązywać J 
MPO, ale wyd.aje się, że nie 
wykorzystano wszystkich mo­
żliwości w zakładach pracy, 
które wi>nny w szerszym 1..a­
kre6ie u<lo9tępniać swoje zbior· 
ni•~i dla potrzeb m:asta, pa­
mi~ta ,jąc o z.a,cho•w a·niu rezer­
wy dla celów przeciw.potaro• 
wyoh. Nie chcemy bowiem du­
si ć sii: w tumanach ku.rzu. w 
$kwa•r ne maJowe dni... 

(J.kr.) 

werowe (wiek 5-6 lat), przy ul. 
Podhalańskiej 2 (boisko szkol· 
ne) - konkurs rysowania kre­
dą na asfalcie i konkurs mo­
delo\Vania w glinie pomnika 
M. Kopernika; w klubie 
„Klaps" (Rodakowskiego ll za­
kof1czenle akcji „Stop - ozie· 
clrn na drodze", wystawa !o­
to graficzna. Na Zarzewie przy 
ul. Wandurskiego - przedsta­
wienie „Pinokia" (godz. 9) 
spartakiada (godz. 10), konkurs 
plastyczny (godz. 10.45). aod~. 
11 - zabawa taneczna. 

Przed Pałacem Młodzieży 
(Moniuszki 4a) godz. 16 - o­
twarty konkurs rysunkowy na 
sztalugach dla młodzieży od lat 
12 pt. „Moje wakacje"; pokaz 
modeli latających pracowni lot­
niczej: koncert orkiestry dętej; 
„ Bajka łańcuszkowa" - ku­
kiełki (mała sala teatralna 
MDK); 

Godz. 16.30 - koncert zespo· 
lu big-beatowego „RontY'! 
(Pr•ed Pałacem) ; 

Jugosłowicńsey 

lalkarze 

Są to rzw. prace pozalekcyj­
ne, wykonane w bursach, śwjad~ 
czące niejednokrotnie o dużej 
pilności czy na wet artystycz­
nych zamiłowaniach ich wyko­
nawców i tt' poczynając od pla­
styki I grafiki. aż do pomocy 
naukowych. Nie brak też o­
zdobnych lalek, talerzy, świecz­
ników I szczególnie inleresują­
cych eksponatów z tzw. ko­
rzenioplastyki, będącej dziełem 
mieszkańców internatu orzy 
Zasadniczej Szkole Budowlane! 
nr I. Warto podkreśltć, żt: 
dzięki inicjatywie wi~ytatora 
J. Urbańskiej z Kuratorium m. 
Lodzi , opiekującej się bursami 
w naszym mleśMe, już po wa­
kacjach wprowadzi się w nich 
po raz pierwszy cotygodniow" 
zajęcia typu artystycznego. tj. 
muzyczne. taneczne I plastl/CZ· 
ne. 

„DL" za zajęcie się tym 'vaż. 
nym \Hobtemcm przywanaJa­
rym nam tyle kłopotów". 

w sprawie lej zasięgnęliśmy 

także Informacji u kierownika 
Wydzia tu Prlemyslu Prez. RN 

m. Lodzi. Okazuje s!ę, że Woj 
Zakład Urządzeń Pożarniczych 

·po prostu ułatwia sobie pracę. I 
W Lodzi, a nie w Rzgowie mu. 

Handlowcy dzieciom 

Godz- 17 - program estrado• 
wy taneczno-muzyczny (duża 
sala teatralna); „Pracownie to• 
tofllmowe zapraszaj4" - pokaz 
filmów I przezroczy (pracow­
nia tototilmowa) ; wieczór ta­
neczno-tGwarzyski dla miodzie· 
"iy szkolnej (klub młodzieży); 

Godz. 17.30 - zespól big-bea. 
towy (przed Pałacem). 

I I e goscm1 
teatru „Pinokio" 

Lódzkl Teatr „Pinokio" na­
wiązał kontakt z Teatrem La: 
lek w Zadarze w Jugostawu, 
który też przed rot<iem za pro­
sił go do siebie na gościnne 
występy. 

z kolei Teatr Lalek z Zada­
ru przybywa obecnie do Pm­
ski jako gość „Pinokia". \V 
mieście naszym wystąpi on 
3 bm. o godz. 17.30 oraz 4 bm. 
o godz. 10 w sali Teatru „Pi­
nokia" a 5 bm. o godz. 10 w 
sali Dornu Kultury w Piotrko­
wie ze sztuką „Ali Baba I roz­
bójnicy''. 

Nie wątpimy, że milośnicy 
teatru lalek zainteresują się 
występami lalkarzy z Zad~ru. 

(!U.) 

„Dni ot\varteu umożliwiły tak­
że nauczycielom Lodzi i spole­
czeństwu zwiedzenie naJbar­
dziej w naszym mieście funk­
cjonalnie urządzonej bursy nr 6 
Lódzka inicjatywa w przyszłym 
roku szkolnym zostanie podje­
ta przez szkolnictwo zawodowi' 
innych województw. Na tema· 
ty te zostanie też zwołane n· 
gólnokrajowe sympo1jum dla 
wychowawców z burs, pośwle­
~one naukowemu omówienl11 
problemu I wymianie doświad­
czeń. (tsl 

_I===·=== 1=== 1=== I===·===·=== 1, 
fil OKAZJA I~ 
1

·11 PP MOTOZBYT w ŁODZI, •

111 
ul. Piotra Skargi 12 

1

•11 informuje zainteresowanych, że posiada ·111 

w sprzedaży: 

1

.

11 

SKŁADANE PRZYCZEPY CAMPINGOWE 

1

.

11 

11T R A M P" 
cena 13.800 zł i 22.800 zł, 

'

.,, PRZYCZEPY GOSPODARCZE ·111 

- cena 9.000 zł. 
• Przyczepa turystyczna „T RAM P" • 

Ili jest wyposażona w: Ili * 2 materace piankowe, 

1

•11 * 2 bagażniki szczelne na garderobę, 1·11 * szafkę podręczno i stolik. 
• Przyczepa. gospodarcza ma zastosowanie w przewoże- • 

Ili 
niu produktów rolnych i ogrodniczych. Ciężar przy- Ili 
czepy: od 170 kg do 185 kg. Pojazdem ciągnącym 

• przyczepę jest samochód osobowy. Przyczepy można 

Ili 
oglądać i z.akupić w Salonie Samochodowym w f,odzl, •

111 ul. Piotra Skargi 12, tel. 473-36, w godz. 7,30-14. 

·===·===·====·====·====·=·=·= 
4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 128 (7100). 

Niezalezuie od kiermaszu ar­
tykułów dziecięcych, który 
trwa już od kilku dni, „Uni­
wersa!" z okazji Dnia Dziec­
ka przygotował swoim najmłod­
szym klientom szereg nie­
spodzianek. Będą oni mogli u­
czestniczyć w okolicznoscio-

wych konkursach rysunkowych 
premiowanych specjalnymi na­
grodami. :\lamy nadzieję, że 
mamy najmJodszycll klientów 
będą zadowolone z zaopatrze­
nia stoisk naszego największe­
go domu, towarowego. (jp) 

Na wszystkie te Imprezy 7.8• 
praszamy dzieci I młodzież 
łódzką. Czeka na nie wiele 
niespodzianek i nagród książ­

kowych. Przypominamy też, że 

w czasie imprez można zwie· 
dzać Pałac Młodzieży, 

11111111111111111111111111111111111111111 li I Il li I I I Il Il li llllll lllllllll lllllJlllllllll llllJllllllllllll llllll llll I li I I I I I Ili I li Ili 11111111 lłlllll li llllll. ' 
WAŻNE TELEFONY 

tnforrnacla telefoniczna 
Straż Pożarna 08. 666·41 

. ł99-90 

Pogotowi• Ratunkowe 
PO&OtOWie MO 01, 400·00, 

TEATRY 

os 
595·55 
257·77 
09 

500·00 

WIELKI - li!OdZ. 17 „Królewna 
Snieżka" 

POWSZECHNY godz. 11 
„Zatopione królestwo·•, godz. 
18 „Ksiądz Marek" 

NOWY - godz. 11 „za siedmio­
ma górami", a:odz. 15 „Zem­
sta" 

MALA SALA - godz. 20 „Dia­
belska góra" 

JARACZA -- godz. 15 „w pu­
styni i w puszczy", godz. 19 
„Dwudziesta noc" ... 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ra· 
chu nek nieprawdopodobień-
stwa" 

OPERETKA - godz. 19 „Ach, 
Nicole" (dozw. od lat 18) 

ARLEKIN godz. 17.30, „Call-
neczka" 

PINOKIO nieczynny 
ZIEMI LODZKIEJ - nieczynny 
ST „PSTRĄG" godz. 20.30 

„Hommage'a 1 Apollinaire11 
, 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20), godz. 19.30 Recital w10-
lonczelowy: Roman Jablot\ski 
- wiolonczela, Krystyna Bo­
rucińska-żarnecka torle­
pian. W programie: J. S. 
Bach - Suita c-moll na wio­
lonczelę solo, F. Francoeur 

- Sonata· E·dur, M. Rel!er -
Suita op. 131 c nr 3, A. Ho· 
negger - Sonata 

MUZEA 

SZTUKI (U•I Wi«:ekowsk•iego 36) 
godz. 11-19 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności lłl 
godz. 12-18 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CV.JNEGO (ul, G<lańska 131 
godz. 9-16 

RISTORIJ Wł OKIF.NNlC'TWA 
(Piotrlwwska 282) godz. 10-17 

EWO! ll\.JOllll7Mll ur !PHI!; 
Sienkiewicza) i:odz. 10-17 

eo? CDZIE'? RIEDY~~ 
ŁOOZKIE zon 

czynne w godz. 9-20 
czynna do gooz. 19l 

KIN~ 

(kasa 

BAL'l'YK - „Nowa misja kor­
sarza" od lat 11 (franc.) g, 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

LU'l'NIA - „Nowa misja kor· 
sarza·• (!r.-wl.) od lat 11 g, 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

POLONIA - „Dzlęc1ol" od lat 
16 (poi.) godz. IO, 12, 14, !il, 
18, 20 

WISLA - „Pippi" od lat 7 
(szweozkl) g. 10, 12.15, 14.30, 
„Akcja Brutus" od lat U 
(poi.) godz. 17, 19.30 

WLOKNJAUZ - n1eezynne 
WOLNOSC - „Dzięciol" od lat 

16 (pol.) godz. (10 - seans 
zamknięty), 12, 14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA „Nieśmle1 Lelnl 
Fllp I Flap" od lat li (USA) 
godz. (10 - seans zamknięty), 
12, 14, 16, 18, 20 

TATR li-LETNIE „Komisarz 
Pepe" od lat t6 (wł.) godz. 20 
(kino czynne tylko w dni po­
godne) 

STYLOWY·l.E'rNIE - „Hrabina 
z Hongkongu" od lat 14 (ang.) 
godz. 20.15 (kino czynne tyl­
ko w dni pogodne) 

STYLOWY - „Nie do obrony" 
od lat 18 (ang.) godz. 16, 18 
Projekcja DKF - godz. 20 

STUDIO - „Piękność dnia" od 
lat 18 (franc.) g. 17.15, 19.30 

ADRIA - „Pollyanna" od lat 
li (ang.-USĄ) gotlz. 10, (12.30 
- seans zamknięty), „Pogar­
da" od lat 18 (fran„.-wl.) g. 
15, 17.15, 19.30 

TATRY - „Shatako" od lat 14 
(ang. ) g. 10, 12.30. Bajki „Na 
Dzikim Z11chodzie" godz. 15, 

16, 17, „Rzeczpospolita bab• 
ska" od lat 14 (poi.) godz. 
18. 20 

CZAJKA - „Cebulek" (radz.) 
od lat 7 godz. 16, „Rękupls 
znaleziony w Saragossie" od 
lat 16 (po t.) godz. 17.30 

DK!\1 - „Ucie~,ka King Kon­
ga" (J rip. ) od lat 11 gudz. 
16.30 19 

ENERGETYK - nieczynne 
LDK - „Walet karowy" (USA) 

od lal 14 i:odz. 14.45, 17.15, 
19.45 

GDYNIA - „Winnetou w Do• 
!lnie Smlercl" od lat Il 
(NRł'-jug.) godz. 10, 12, 14. 

16, „100 karabinów" od lat 16 
(USA) godz. 18, 20.15 

HALKA - „Mózg" od lat 14 
(franc.) godz. 15.30, 17.45, 20 

1 MAJA - „Pani ambasador" 
od lat 14 (radz.l 11odz. 16, 18, 
20 

LĄCZNOSC - nieczynne 
MLODA GWARDIA - ,.Krwa­

wa bajka" od lat 14 (jug.) g. 
10, 12, 14, „Lucia'' od lat 18 
(kub.) godz. 16, 19 

MUZA - „Uciec?.ka w kajrta­
nach" od lat l4 (USA) godz. 
15.30, 17.45. 20 

OKA - „Spartakus" !USAl Od 
lat 16 godz. 10, 14. 18 

POLESIE Bajki godz. 14 
„Czarny mustan11" (USA) od 
lat li godz. 17, .,Piękność i 
ból" (jap.) od lat 18 godz. 19 

POPULARNE - „Sion Maru­
da" (ang.) od lat u Jlodz. 17. 
„Przystań" (pot.) od lat 19 
godz. 19 

PRZED\VIOSNIE - „Królewna 
z długim warkoczem" (radz.) 
od lat 7 godz. 16, 18, „Kasn>­
be" (poi.) od lat 16 g. 20 

POKOJ - „Plomleń nad Adrla­
tyk!em" od lat 14 (jug.-tr.l 
godz. 16, „Gang Olsena" od 
lat 16 (duński) godz. 18, 20 

PIONIER - „Pr'om" od lat 11 
(pot.) godz. 16, „Piękny li­
stopad'· od lat 18 (wl.) 11,odz. 
17.45, 20 

REKORD - „Popierajcie SWP• 
go szeryfa" od lat 11 (USA) 
goclz. (10 - seans >.amknii:;­
ty). 12, 14, 16, 18, 20 

ROMA - „Opowieść do podus2-
kl" Od lat 16 (USA) godz. 
18, 20 

SOJUSZ - „ Ruchomy cel" od 
lat 16 (USA) godz. 17, 19.15 

STOI~{ - •. T<rólPwna z dłu gi111 
warkoczem" od lat 7 (ra<lz.) 

godz. 17, ,,Incydent," od lal 
18 (USA) godz. 19.30 

SWIT - „Wujaszek czarodziej" 
od lat 11 (węg.) godz. (10, 
11.45, 13.45 - seanse zamknię­
te), „Barbarella;• od lat 16 
(franc.) godz. 15.45, rn, 20.15 

DYZURY APTEK 

Kllińsklego 136, Pl. Pokoju 3, 
Piotrkowska 95, Pl. Kościelny 
R, Felińskiego 1, Obr. Slalln• 
i:radu 15, Cieszkowskiego $ · 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Poł.·Gin. AM ""' 
ni. Curie-SklodowskieJ 15 
dz'eln ica Górna 

Il Klinika Poł.-Gin. AM 
ul. Sterlinga 13 dzieln ica 
Sródm ieście . rejnnnwe P"ratln:e 
,K" ul Nowotki 60 I Kr>pc1ń· 
sk iel!n 32. 

Klinika WA.~1 - ul. M . For­
natskiet 31 - dzieln ice Poles ,e 
I SrMm eścle oraz rej pnrad· 
nie „K" pr.y ul Pintrk"WSK 'ej 
111'1 I P int rkt>w~'< ;P.i ?fi9 

Szpital im. R. Wolf - oJ, 
ł,ae;iPwnicka 34 dzieln:ca 
Bałuty. 

Szpltal Im ff. Jordana - OJ, 
Przyro~nicza 719 d>Zlelnlca 
W id rew 
Chlrur~ia po!ttdnle -

Im. Sterlinga (Sterlinga 
Chlrurela pńłnnc 

fm. Sterlinga (Sterlinga 

S1n!tal 
1/3) 

S1oftal 
1/3) 

Ch i r11r~'i.a urazowa - ::;1o lt al 
im. Bie11ańskiego (Knia1fewi-
cza 115) 

Laryngnlogia Szpital Im. 
BarliC'kiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szo •tal 'rm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Ch i,rurg!.a I Iarynge>Jogia 1z:e-
c!ęca - tnstytu1 Ped ,atr:i4 
(Sporna 36/50) 
Chirurgia szczękowo·t1Varzowa 

- Szpital Im Barlickiego CK<>p­
clń~k i ego 2Gl) 

ToksygoJ<>gi.a - rnstytut Mt• 
dycyny Pracy ('Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nol'ni pornol' ltkar•ka starfl 
Pn~ntnwi!l Rał1111kO\\t"=-o p1-,y 
ul, Sienkiewicza 137, tel. 666 b6 



Nie bedzie maszyn bez odlewów 
• · • • Lekkomyślność , 

Osma rocznica 1nwestyc11 dramatem 
r:RAJOWY PRZEMYSŁ MASZYNOWY OD DŁUZS:-i I G~ CZASU CIERPI NA DOTKLIWY DEFICYT ODLE: I 

wow. której 'nie ma brzemienna 
NIEKTORE Z TYM ZWIĄZANE ZJAWISKA PRZED­

STAWILISMY W JEDNEJ Z POPRZEDNICH PUBLI­
KACJI. DZIS . PRZYPOMNIJMY WIĘC TYLKO, ZE 
W 1963 ROKU MINISTERSTWO PRZEMYSLU CIĘZ. 

KIBGO ZLECILO „PROZAMETOWI" W WARSZAWIE 
OPRACOWANIE PROJEKTU UNIWERSALNEJ ODLEW­
NI. WEDŁUG TEGO PROJEKTU POWSTAŁA 
ODLEWNIA W SREMIE W WOJ. POZNAJ.llSKIM. DRU­
GA PODOBNA, KTORA MIALA ZABEZPIECZYC OD. 

I ~!WY DLA OKRĘGU LODZKIEGO I WARSZAW- I 

zalecll zmienić w projekcie pier­
wotną technologię i wyposażenie 

krajowe inwestycji, na technolo· 
gię z importu wraz z licencją. 

Wtedy okazało się jednak, że 

koszty tak wzrosty, iż przy za· 
łożeniu 25 tys. ton produkcji 
rocznej, inwesty cja byłaby eko· 
nomicznie nieopłacalna. 

tu maszynowego z dnia 15 
kwietnia br. przesunęły inwe· 
stycję na rok 1972, a 

NIEOFICJALNIE W BRANZY 
WIADOMO 

o USilnych stararuach; by 
Inwestycję tę zlokalizować w 

Nilby każdy wie, lub wiedzieć powinien, że dzle<:ko nie 
posiada zdMności rozpoznawa•nia niebezpieczeństwa, a cie­
kawość jego jest bezgraniczna. Niby każdy wie, a jed· 
nak... Problem zatruć u najmłodszych jest problemem nie 
tylko polskim, ale światowym. Jak to wygląda w praktY• 
ce? Mówi dyrektor Szpitala Dziecięceco im. J, Korczaka -
dr J, Kawiorski, 

Od początku roku do chwili 
obecnej zanotowaliśmy już w 
naszym szpitalu 65 przypadków 
zatruć u Mieci w wieku od 
2 do 7 lat. Jest to „dorobek" 
równy 3 kwartałom roku ubie­
głe~o. Skąd ta•k gwałtowny 
wzrost, trudno powiedzieć. W 
dodatku miały miejsce już dwa 
wypadlt'i zgonów, czego nie 
było w la eh poprzednich. W 
obu przypa ·kach zażyte przez 
dzieci dawki różnych środ•ków 
znacznie przekraczały wszelkie 
dawki śmiertelne. O ratunku 
nie było już mowy. 

We ws-zy~bldcli przypadkacłi 
przeprowadzano wywiady maję. 
ce ustalić okolicllności w ja­
kich doszło do wypadku. Oka• 
zuje się, że' przyczyną jest nie• 
mal wyłącznie lekkomyślność. 
Nierzadko lekkomyślność krań• 
cowa. Pozostawia się lekarstwa 
w stolikach nocnych, w kre· 
densach kuchennych, sżafkach. 
W wielu wypadkach dawano 
dzieciom do zabawy flakony z 
leka.rstwam~. Gdy dziecko cho­
ruje usiłuje się za wszelką ce. 
nę przemycić mu lekarstwo. 
Wmawia się tedy dzieciakowi, 
że te kolorowe pastylecz.kl to 
słodziutkie cukiereczki. I to 
wystarczy. Znajdzie potem 
brzdąc kilka różowych ezy zielo· 
nych drażetek, albo nawet do­
stanie je do zabawy we flako­
n ie czy pudełku, i czy można 
się dziwić, że zrobi wszystko 
by wpakować ich do buzi jak 
najwięcej? Wysta.rczy moment 
- przecież to „cukiereczki"[ 

L.::IEGO _J 
Zrodzi.la się więc następna, no· 

wa (choć niezupełnie) trzecia 
z kolei koncepcja. Na naradzie 
w dniach 6-8 marca 1971 r. w 
czasie spotkania przedstawicieli 
MPM, Zjednoczenia, BP „Pro­
dlew„ oraz „Strzelczyka" (o­
becnie „Ponar-Jotes") postano­
wiono W;!(budowac w Kolusz· 
kach odlewnię o rocznej mocy 
75 tys. ton na potrzeby kombi· · 
natów „Ponar-Jotes" w Lodzi l 
„Ponar-Komo" w Pru~zk:owie. 
Zakład ten który zabezpieczyłby 

zapotrzebowanie obu kombina· 
tów na odlewy w perspektywie 
1982 r., . realizowany miał być 
w trzech etapach po 25 tysięcy 
ton, p rzy maksymalnej zresztą 

adaptacji tego właśnie projektu. 
Powrócono więc do punktu wyj· 
ściowego koncepcji odrzuco• 
nej w 1964 r. 

okręgu warszawskim - bliżej 

pokrewnego kombinatu „Ponar­
Komo", który według założeń 
mia! otrzymywać" odlewy z Ko· 
!uszek. 

MIALA POWSTAC 
W KOLUSZKACH. 

Jej inwestorem w ramach re· 
sortu zostały łódzkie Zakłady 
„Strzelczyka". Już w 1964 r. 
tuż po zatwierdzeniu projektu 
wstępnego, została podjęta de-

. cyzja MPC o wstrzymaniu bu· 
dowy tej odlewni. Podjęcie bu· 
dowy miało nastąpić w później· 

s zym terminie. Tak rozpoczęła 
się jedna z najsmutniejszych, 
naszym zdaniem przygód, jaka 
może spotkać zakład produkują­
cy obrabiarki. Zaczęła się też 
przedziwna seria dezinformacji, 
kolejnych faz nadziei i rozciaro­
wań , mobilizacji i rezygnacji w 
mieście, które wybrano dla pro­
jektowanej odlewni. W Kolusz· 
kach już w pierwszej fazie U· 

zgodnień, przystąpiono w mlej· 
scowej zawodówce do przygoto• 
wywania odlewników dla uprag· 
nionej fabryki. 

W 1967 r. resort MPC wy(ial 
decyzję o rozbudowie i moder· 
nizacj! ZM im. J. Strzelczyka. 
Dla pot rzeb tego nowego za· 
kładu na Dąbrowie dwie własne 
małe odlewnie mogły zabezple· 
czyć - wagowo licząc - około 
40 proc. odlewów. Nie były 
przy tym w stanie zagwaranto· 
wa<! jakości odlewów wymaga­
nej przy wyższej klasie obra· 
blarek, na jakle przestawił się 
lódzki zakład. Resort przewidy­
wał dostawy niezbędnych dla 

Lodzi odlewów z wytwórni w 
Sremie. Ta jednak owych do· 
staw odmówiła. 

W tej sytuacji „strzelczyk" w 
1969 r. opracował dane wyjśclo· 
we dla odlewni o zdolności pro· 
dukcji 25 tys. ton, która zabez· 
pleczyłaby potrzeby zakładu o· 
raz innych przedsiębiorstw 

Zjednoczenia Przemysłu Obra· 
biarek i Narzędzi. Studium to, 
Komisja Planowania przy Ra­
dzie Ministrów oceniła pozytyw. 
nie. „Strzelczyk" zamówił więc 
opracowanie założeń techniczno­
ekonomicznych nowej wersji od­
lewni w Koluszkach w Biurze 
Projektów „Prodlew". Miały 
one być gotowe na 30 września 
1970 r. 
Zakończenie inwestycji, której 

budowę miano rozpocząć w 1971 r. 
planowano na Ili kwartał 

1973 r. z dojściem do projekto• 
wanej zdolności produkcyjnej w 
okresie 18 m ieslęcy. 

Nie chcielibyśmy nużyć na· 
szych Czytelników przytacza· 
niem kolejnych, wcląź odmien· 
nych decyzji zapadających 

NA BARDZO WYSOKIM 
SZCZEBLU. 

Nie wątpimy, że na wysokim 
szczeblu administracji racje też 
są nie zaściankowe, lecz pod­
budowane ogólniejszy m intere­
sem. Jedną z tych decyzji re­
sort przemysłu maszynowego 

Najmniej przytaczamy tu ter• 
minó w. A przecież ich dotrzy· 
manie okazuje się wśród po­
ważnych partnerów zawsze naj· 
ważniejsze. 

ŻEBY 
ZAPOBIEC IMPROWIZACJI 

Nie chcielibyśmy sprawy !n· 
westycji ciągnącej się od 1963 
r. traktować zaściankowo. Lódt 
mogłaby odlewy brać z Poznań­
skiego, z Warszawskiego, wresz­
cie z innych okręgów, byleby 
one już tam były. Pamiętając, 

że sam tylko ,;strzelczyk" już 
w 1975 r. będzie potrzebował 

roczrtie 19 ty s. ton odlewów (a 
po zmodernizowaniu własnych 

starych odlewni będzie ich miał 
tylko 8,5 tys. ton), wiedząc, że 

starą odlewnię „Strzelczyka" u­
niemożliwiającą rozwój centrum 
Lodzi należy iak najszybciej zli· 
kwidować i biorąc . pod uwagę 

wszystkie przytoczone tu kole­
je losu tej inwestycji, trzeba 
rzucić na szalę racje, które za­
pobiegną jeszcze jednej zmianie 
decyzji. Musiałoby to bowiem 
znów opóźnić rozwiązanie tej z 
punktu widzenia racjonalnej 
gospodarki wręcz nieprawdopo­
dobnej sytuacji. 

M. KRAJOWNA 

Najczęstszą przyczyną zatruć 
są pozostawio-ne bez nadzoru 
leki i środki chemiczne. Na 87 
zanotowanych w ubiegłym ro· 
ku zatruć leki stanowiły 53,8 
proc„ śrOdki chemiczne - 17,6 
proc„ gaz i tlenek węgla 
16,6 proc. i środki roślinne 12 
proc. 

Wśród leków najczęściej przy 
czyną zatruć bywa amidochina 
i in. środki przeciwgrypo-we o­
raz leki uspokajające. Ze środ· 
ków chemicznych, w grę wcho­
dzi benzyna, silux, terpentyna, 
a nawe.t kwas solny czy per­
hydrol. 

w procesie inwestow ania, do 1-----------...;;;_ __________________ _ 
realizacji wchodzą tylko inwe-

Kto szybciej? 

Wiosnę mamy tego roku nad• 
zwyczaj gorącą. Zaczęło się 

więc wielkie sprzątanie, mycie 
okien, pucowanie aut i moto• 
rów. Silux, benzyna i ter­
pentyna poniewierają się po 
wszystkich kątach. Zdawać 

by się mogło, że smak 1 
zapach odstraszają, że nlkt nie 
wypije willCej niż łyczek. Jed· 
nak nie dzieci. 
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stycje odpowiednio przygotowa­
ne. Lódzki „Strzelczyk" zaanga­
żowal się więc bardzo poważnie 
w przygotowanie tej inwestycji. 
Od 1969 r. 15 ludzi zajmuje się 
wyłącznie uzgadnianiem stano· 
wisk wszystkich partnerów. 
„Procllew" zażądał np, do projek­
tu potwierdzenia, że w Kolusz· 
kach jest niezbędna dla fabryki 
woda. Przez całą zimę 1970 r. 
wiercono więc studnię głębino· 
wą, żeby fakt ten udowodnić. 
W zakładzie powołano własną 
pracownię projektowo-technolo­
giczną dla przyspieszenia przy­
gotowań. Termin rozpoczęcia ro­
bót w 1971 r. uzgodniono z ge­
neralnym wykonawcą LPBP nr 
2. Do chwili obecnej, w przygo­
towanie kompleksu przemysło­
wego w Koluszkach, „Strzel· 
czy k" zaangażował 12,2 mln zł 
(koszty te jak dotąd nie mają 

zabezpieczenia w limitach in­
westycyjnych). W samych Ko­
luszkach ponownie przystąpiono 

do rekrutacji uczniów do pięciu 
klas odlewniczych. 

Zatrucia u dzieci mają jesz­
cze jeden aspekt. I tu lekarze 
apelują do opiekunów. Jeśli już 
dochodzi do dramatu, to obok 
tego by mały pacjent jak naj· 
szybciej znalazł się w szpitalu, 
jeszcze jedno jest ważne - by 
lekarz dokładnie wiedział czym 
zatruło się dziecko! 

Czas to pieniądz 
ale czyi? 

Skoro już Jak się n:eklo, po. 
godę mamy piękną, co niedzie­
la na zieloną trawkę wyrusza­
ją tysiące rod.zi•n, • pamiętać 
trzeba o jeszcze jednym - o 
roilinach trojącycłJ. Latem ub. 
roku notowano bard.z;o W".ele 
przypadków zatrucia dzieci wil­
czą Jagodą Lub donderą, zwaną 

też bieluniem lub rybltruką. 

Wychowawcy na koloniach 1 
wszyscy rodzice powinni być na 
to bardzo uczuleni. 

W jednym z pablanlckicb liceów klasa zbuntowała się 
t z siódmej godziny lekcyjnej poszła na wagary. Powód? 
Bo nauczycielka jęz. niemieckiego, po miesięcznej ·nieobec­
ności w szkole, nacie zapowiedziała klasówkę. Dzieci szyb· 
ko się połapały, że popełnl!y nie lada „przestępstwo''. Na­
zajutrz zjawiły się w szkole z wiązanką. Ale profesorka, 
której „zwiały" przepro~in nie przyjęła. Do akcji wkro· 
czył dyrektor. Zapowiedział, te jeśli za &'Odz>nę nie zjawią 

się rodzice, rozwiązuje klasę. 

I w tej sytuacji zabrakło jed­
nego, lecz najważniejszego ogni­
wa - programu produkcyjnego, 
określającego już szczegółowo, 
co i dla kogo będzie odlewnia 
produkowała. Na dostarczenie 
tego programu przez swe zjed­
noczenie, „Strzelczyk" czeka do 
tej pory daremnie. Nie ze swej 
winy zakład nie dostarczy! w 

Wracając r\łZ jeszcze do le· 
ków, to nad zagadnieniem tym 
pracują 0<becnie wszyscy pro· 
ducenci na całym śWiecie. I to 
pracują dwukierunkowo. Pierw­
sze, to aby „umilić" najmłod· 
szym pacjentom smak wielu 
podstawowych leków. Po dru­
gie zaś - tak pakować leka:ia. 
stwa, aby były motii.wie nal· 
trudniejsze w zdobyciu przez 
maluchy. Polski prze-mysi far· 
maceutyczny w tym pierwszym 
ma spore osiągnięcia. O tym 
drugim zaś, zaczęto myśleć nie· 
stety bardzo późno. Trzeba więc 
dziś myśleć bardziej intensyw­
nie. I trzeba działać. 

J
eden z ojców akurat na­
staWiał choremu złamaną 
kość, gdy do ambulato­
rium wpadła córka, wo. 

łając aby wszystko rzucił i na­
tychmiast biegł do szkoły, bo 
stało się nieszczęście. Matka, 
kltóre.goś z uczniów przeprosiła 
klientów, szybko zamk~ęła 
sklep i :r: pękiem kluczy po­
biegła do szkoły. Tkaczka z.a. 
trzymała krosna i nie przebie­
rając się wybiegła z fabryki. 
Dyrektor zakładu wyszedł z 
ważnej konferencji. Nauczyciel­
ka opuściła lekcję. Salowa -
szpiital. I tak 30 kobiet i męż­
czyzn różnych zawodów przer 
walo nagle swoje czyll>llości. 
Biegli co tchu , myśląc Bóg wie 
o ja·kim nieszczęściu. Wpadli do 
szkoły zdyszani, zdenerwowani 
prze•rażeni.„ ) 

Kiedy dyrektor opowiedział 

im o wagarach ich pociech, po. 
prosili. aby nie żartował, lecz 
z miejsca przystąpił do rzeczy 
t wyjawił c-0 s ię stało. Ale dy­
rektor wciąż mówił tylko o tej 
nieS"Zczęsnej s iódmej godzi.nie 
le•kcyjnej. Ż!! to jawny bun•t, 
lekceważe.nie profesorów, szko­
ły i n iech sobie rodzi.ce nie 
myślą. .. A jednak pomyśleli 

sobie rod.:ice. I to głośno. Bo 
faktycznie, powinni byli dowie­
dzieć się o niesubordynacji 
swoich dzieci. Ale czy . to był 

powód, żeby 30 osobom przery­
wać nagle zaw-Od<Jwą pracę? 

Pytają nas w listach do re­
dakcji czyte.lnic y , opisujący 

przyczyny . dla k tórych muszą 

co rusz zwalniać sie z pracy, 
brać pnepustkl i biegać po 
mieście . aby załatwić swoje co­
dzienne sprawy. Morze a·tra­
mentu o tym wy pisano. No l 
co? No ,I nici Ludzie jak zwal­
niali sle w czasie pracy tak 
zwaln·iają się nadal. 

Oto inny przykład. Krystyna 
L. jest mieszkanką Ko nstant y­
nową . Pracuje jednak w Łodzi, 
w instytucji nie posiada.1ącej 
własnej przychodni. Toteż 7-
pomocy lekarskiej może korzy­
stać t ylko w swoim miejscu za­
m ieszkania. Rozbolały ją zęby, 

więc prosto z pracy (a p r zy­
jeżdża dopiero około l(od z. 17-
18\ id1ie do Ośro rtka ZM~wia . 
l tak chodzi już czwar t y mie· 

CAF - Uchymlak sląe. w nadziel, że któregoś 
dnia gabinet dentystyczny bę­
d·zie czynny również i po po­
łudniu. Do tej pory dentyści 
dyżurują tylko przed południem 
w godz. od 8 do 13. 

Ci co pracują na 2-3 zmia­
ny z trudem, ale jakoś do­
cisną się przed oblicze kon­
stantynowskiego dentysty. A co 
mają rob ić ci, którzy kończą 
pracę w godzinach popołudnio­

w ych? Oczywiście najprościej 
zwolnić się z pracy. Na zatrud­
nienie jeszcze "'.!'ednego dentysty 
prawdopodobnie nie ma pie.nię­
dzy. Ale na przerywanie pracy 
zawodowe-j i wyczekiwanie w 
kolejkach, o tak, na to nas 
stać! 

terminie programu produkcji do 
biura projektów, ale jemu wla· 
śnie przyszło ponieść wszystkie 
bardzo przykre konsekwencje.„ 
wycofania budowy odlewni z 
planu Inwestycji 1971 r. 

Książka pachnąca żywicą 

G. BARGIElLOWA 

Odlewnia choćby bardzo no· 
woczesna, nie należy do inwe­
stycji atrakcy jnych, ze względu 
na bardzo wiele towarzyszących 

okoliczności. W gruncie rzeczy 
okręgowi łódzkiemu od począt· 
ku nie o odlewnię szło, lecz 
o odlewy, któ rych dla potrzeb I 
miejscowego przemysłu nie za­
bezpieczcmo. Tymczasem ofl· 
cjalnie, ostatnie decyzje resor· 

Konkurencja na rynku WY· 

dawnlczym I - spadek czytel· 
nictwa w doble telewizji - na· 
prowadziły zachodnioniemieckie 
wydawnictwo Muenchener Ver• 
lag na nowy pomysł. Biorąc za 
przykład przeprowadzone przed 
laty w filmie, francuskim eks· 
perymenty zapachowe (wld:s 

na sali kinowej otrzymywał 

dawkę Woni, odpo"'•ladającą SY·, 

tuacjl na ekranie) - wydaw· 
nic two przygotowuje edycję 

książki o lasach, z której kart 
unosić się będą leśne aromaty. 
Jak w zielniku, przez długi I 
czas zapachy żywicy, paproci f 
l'rzybów mają się utrzymywa<I 
w kartach tego dzieła„. (b) L. RUDNICKI 

UtaJrlo się, że Polk i są modne t ele· 
ganckte. WQ/rszcvwiamki to wprost pa<Ty· 
ski szyk, awa.ngQ/rdowa moda dziewczę­

ca (t.a tropiąca wszelkie nowinki w tym 
zakresie) - to Kraków, a oS>t atmio do· 
chodzą do glosu w kwestii mody Szcze­
c in i Trójmiasto w związku z obecnoś· 

etą „żon mcxi'7lych" maryn0;rzy. 

W elegancji Polki b iją na g!OWę wie· 
le kob iet świata. Z byl e fatalas.zka u. 
mieją sob ie zrobić sf>rój wdJzięcmy a 
modlny. 

Czy ta powszechna optn ta to praWda? 
Czy nie jeszcze jeden m lt, lotóry nale· 
żaloby przewietrzyć? 

Posluchajmy, co mówią na ten temaił 

fachowcy, projek tanci mody: 

- Polki n ie mają w sob ie wrodzonej 
elega<neji. Mają za to czujność na prą· 

dy w mod.zie. Prawie kQ/Żda Polka, n ie 
tylko ta ze stolicy, ale i z większego 

i mniejszego miasta, ma termometr 
czuły na najświ eższe wymysly mody. 
Na,wet te z gatunku czy stej fcun tazj i, ra· 
czej sztuk i niż prototypu dla prod u kej! 
przemysłowej , Weźmy ost.atn ie kolekcj e 
wlodące w Paryżu: pro jekty Cardtna to 
raczej kompozycje plast yczne, raczej 
mob ile niż sukn ie, płaszcze, spódnice. 
N ie ma w tym n ic złego. Kolekcje w io­
dące określają bowiem t y lko k ierunek. 
A tymczasem Pol k i chcą je ślepo na­
śladować . N ie mają dystansu do spra- . 
wy. Tylko _ pa trzeć, a nasze pa,nte, na­
wet te przysadz iste, wtloczą się w szor­
ty! Bo szorty są modne. A tymczas~m 

zarówno ci, co je wymyślili, jak i roz­
sądne użytkowniczki wiedzą, że szorty 
są do bre wyłącznie dla dlu17onogtch 
„ gazeli" w w ieku od lat 13 do 30. I <Mi! 
krok u dal<lj. 

Podane przykłady są, rzocz jasna, 
pr zej askra,wione. Zaw ierają jednak lut 
prcvwdy . Polk i traktują modę zbyt po-

wa-żnie. Kobieta elegcuncka to w naszym 
pojęciu taka, która co roku zmienia 
garderobę. Resztę, która tego nie robi, 
wwa<i:a s ię za kobiety z<Lni edbane, nie· 
elegcunckie i niemod:ne. Jest to pogtąd 

z gruntu mylny. W Paryżu istn ieje po­
tężna armia kobiet z różnych środo· 

w isk , która oo kilkun11JStu lat nie zmie­
n ila dlugoścl swoich suk ien. Czy Z<iiicza 
s~ te lwbiety d-0 kategwii za.niedba· 

dDaczego w naszych sklepach tak trud- Projektainct lansują i b iją się 0 jed.no, 
no o dobrą, uniwersalną, konfekcję? Bo producent dowodzi czego i1tnego, a han­
albo proponuje nam się awa,ngardowe dl.owiec szermuje argumentem pokup­
m!Odzieżowe „nowinki", albo też kla· ności. Po rezultatach, które widzimy na 
moty dla starych ciot. sklepowych póllcach, ostatni przewcwnle 

Jest to prawd.a. Gdy kiedyś spytalam n ie ma racji. 
poufnie pewną _sprzeda~zynię, .czemu .sądzę, że póki wszyscy ci panowie 
rozmiary swetrow, nawet tych impor- me dogadają się w pelni na temat, jak 
~anych, S<:J u ncvs f!ak Wielkie, odpo· w ogólnych zarysach ma wyglądać ele­
w~ed.ziala mi, ze w naszym handlu pa- gancki - a przymtotnik ten rozumiem 

(Sf],[f;}3'ł;J 8 @~~(5~.!A\~1] 

Cky Polki S'a. modne? 
nych? Broń Boze! Zachowują się t~k 
celowo, gdyz zdają sob ie sprawę, że dla 
ich wieku, budowy, sytuaocj i, podda,wa• 
n ie s ię ślepo dyktatow i mody świadczy. 
loby n ie o elegancj i, ale o czymś zgola 
pr zeciwnym. D la t ych właśnie rjlcj i na 
u licach Paryża spotyka s ię malo czu­
p i radeł (mówiąc o trzonie mieszkańców, 

a n ie o awam.gardowych grupach) . Pa­
ryzainki b iorą z mody to, co do Ich 
konk ret nej s-ylwetk i, pozycji, sytuacji 
material nej pasuje. Czasem jest to drob­
ny szczegól, zaledwie ak cent kolorysty­
czny, linia kro:Ju. S!Owem, pe>dchodzą 

do nowim,ek w modzie krytycznie. A te­
go właśnie nam brak. Dla nas dyktat 
pam.a D iora czy Carctina t-0 świętość. 

Dobrze, pow iec ie. Skoro n11JSi proJek· 
ta'lt>C i mody reprezentują t aki pogląd, to 

nu.je pogląd, te tylko „grube mają pie­
niądze„. 

I tu Jest ple.s pogrzebany. Handel my­
śli inaczej niż klienci, jeszcze tnacze; 
myśli projektcvnt I prod.uc1mt. I dlatego 
właśn ie p!hnu.Je w tej dziedz in ie tak ie 
„ bezhołowie". Ludzie z racji za.wodu 
powoDani do nadawania tonu, lansowa­
nia najwłaściwszego typu odzieży, i wy· 
rab icuni a w spoleezeństwi.e dobrego 
smaku i prawdz iwej el.egancj i są u nas 
w st.alym ze sobą konflikcie. 

Ten lronflbkt najlepiej UtWi dacznia: rię 
w czasie tz.w. gielid odzi.eżowyeh. Są to 
P.roawdz i we gielidy, ale nie tyle w sen­
sie obrotu towarowego, ile w krańco­
wej odmienności zdań na temat, co sta­
teczny Polak ma nosić na· grzbi ecie. 

szeroko - Polak naszych cz-asów 11,ie 
manny te liczyć na to, że wchOdzqc do 
sklepu znajdziemy w 11,im to, co na nas 
pasuje; w czym mnie - Właśnie tył/ro 
mnie! - jest do twarzy, c-0 ma moj 
rozmi<ir. A w konsekwencji, skazani bę· 
dziemy na to, by być a.lbo awangairao­
wo modlni, co w Wielu wypad.'kach pro­
wadzi do śmieszności, albo też zostać 
poz.a nawinsem mody. Innymi słowy, 
sta1emy przed alternat!/'Wą: albo kolek· 
cja wiodąca, albo zupełma abnegacja. 
W tej sytuacji truelino Winić Polki że 
?ezm\lś~11,ie wtlaczajq na sLebie, co 'Uda 
tm się zla·pać w lcomis-t<!!, i :!:e często 
są to rzeczy ani guswume, a.ni też sen­
sowne. A za to zawsze poehtanlaJąee 
~byt dużą część na.szego budżetu. 

EW A BERBERYUSZ 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MONTEROW wod.-kan. elektryków z III grupą I 
bhp, palaczy c.o. murarzy, betoniarzy, operatora 1 dźwigu Star", cieśli malarzy, monterów - ślu­

KTEROWNlltA sekcji ttnansoweJ oraz ltłerownlka sarzy sprzętu budowlanego, lakiernika samocho­
sekcjl księgowości zatrudnia Zakłady zwalczania dowego - zatrudni zaraz Łódzkie Przedsiębior­
Szkodnlków Zbożowo-Mącznycb w Łodzi, ut. stwo Budowlane PL - Północ w Łod7.i, Zgłos ze­
Piotrkowska n. Oferty składać w sekretariacie. nia przyjmuje dział kadr i sz.kolenia zawod-0we-
Warunki płacy do omówienia. 3542-k go, Lódź. ul. Piotrkowska 171. 

AKWIZYTORÓW - najchętniej z własnym środ­
KIEROWNIKA działu lnwestycll wymagane kiem transportu do rozprowadzania ryb I prze­
wyksztalcenie wyższe budowlane z uprawnienia. tworów rybnych na terenie miasta I wojewódz­
ml l wieloletnią praktyką, zatrudni Przedsiębior- twa łódzkiego - zatrudni Centrala Rybna w Lo­
•two Spedycji Krajowej Oddział w Łodzi. Zgło- dzi. Wynagrodzenie prowizyjne. Zgloszenia przyj ­
szenia osobiste przyjmuje dział spraw osobowvch,. muje i szczegółi;>wych informacji udziela sekcja 
Łódź, ul. LimanO)l'>'Skiego 121. 3002-k organizacji ! technik! handlu, Lódź, u!. Grabie­

MONTEROW c.o I POMOCNIKÓW monterów c.o. 
IZOLATOROW SPAWACZY, MURARZY, ELEK­
TROMONTERÓW, KOPACZY. ROBOTNIKOW ma­
gazynu, KIEROWCĘ, LAKIERNIKA. ZAOPATRZE­
NIOWCA branżystę do robót ciepłowniczych - za­
trudni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Robót In­
stalacji Elektrycznycb I Ciepłowniczych w Lodzi. 
Zgłoszenia w kadrach przy u!. Piotrkowskiej 100 
osobiście tub telefonicznie, I piętro. pokój 19. te\. 
303-20, wewn. 4. 3389/k 

niec 6, pok. 29, w godz. 10 - U (dojazd auto­
busem !Lnii 76). · 3606-k 

NWAl;.IDOW do produkcji nakładczej w pełnym 
wymiarze godzin w celu przyuczenia do zawodu 
dziewiarzy maszyn saneczkowych zatrudni przy 
produkcji wkładów rękawlczniczycb Dziewiarska 
Spółdzielnia Inwalidów ,Zorza" w Łodzi. Po 
ukończeniu kursu z wynikiem pozytywnym, in­
walida (chałupnik) otrzyma maszynę z komplet­
nym wyposażeniem do użytkowania. Zgloszenia 
kandydatów z terenu miasta Lodzi przyjmuje 
komórka kadr sp-ni w godz. 8 - 14 w Lodzi, TYNKARZY, Jastrikarzy. ceramikó~'" stolarzy bu- ul. Jerzego 10112 - tel. 234-93, 258-85. 3226-k dowlanych I maszynowych oraz slutarzy-hlacha- _ - - · 

rzv na aluminium. mistrzów ogńlnobudow!anvch OPERATOROW na spr1ęt budowlany z uprawnie-
1 'mistrza na roboty dro11:owe 0 r?')l1mie Lódzkle niami na koparki spycharki i żurawie samojezd­
Przedsiehinrstwo Budownictwa Miejskiego nr 1· ne z prawem jazdy co najmniej III kategorii, 
ut. Piotrkowska 55. Przv oracy w akordtie ta do- monterów maszyn budowlanych d-0 warsztatu 
bra 1aknść robót lstniete możliw"lść uzyskania wy- napraw sprzętu - zatrudni zaraz Miejskie Przed­
soklch premii. Zełoszenla orzyjmuje dział kadr I siębiorstwo Remontu Dźwigów i Sprzętu Budo-
szkolenla w iiodz. 7-15. 2993 -k "lanego w Łodzi. ul. Pabianicka 32. Warunki 
z-c~ JUEROW!IHKA kosztów • wvksztalcenlem 
wvzszvm lub średnim I wielnletnla oraktyką za­
trudnt'a Zakłady Przemysłu Oziewia rskiego .Lido" 
w Łodzi. ul. Wólczańska 66. Zglnszenla przylmu­
le dział kadr \ szkolenia zawodowego w 11:n<ld· 
nach 8-15,30. 2992-k 

MASZYNlSTOW lokomotywy spalinowej (z upraw­
nieniami bez ograniczeń). ustawiaczy wagonów 
oraz manewrowych z uprawnieniami PKP - za: 
trudni Elektrociepłownia Im. W. Lenina w Lodzt. 
Zgłoszenia kandvdatów orzy1mu1e dział kadr Elek· 
trocleptownl w Lodzi, ut. Wróblewskiego 26, tel. 
403-00. wew. 118. Z996·k 

MURARZY - tynkarzy, operatorów sprzętu cięż­
kiego, betoniarzy ślusarzy - spawaczy, robotni­
ków niewykwalifikowanych z terenu Łodzi za­
trudni natychmiast Łódzkie Przedsiebiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego. Łódź. al. Kościuszki 
101 tel. i71-07. Praca na terenie Lodzi. Wynagro­
dz~nle wg UZP w Budownictwie, z mot!lwnścią 
uzyskania do 30 proc. premii. 2966-k 

pracy i płacy do omówienia w bazie sprzętu 
przy ul. Lęczyckiej 11/13, względ·nie w sekcji 
kadr przy ul. Pabianickiej 32. 3146-k 

AGENTOW do sklepów branty ST>Otywczej i prze­
mysłowej, sprzedawców do sklepów branży spo­
żywczej. krawcowe (krawiectwo lekkie dam­
skie). repasacz.kę, akwizytora z praktyką do 
sprzedaży art. gosp. dom. I sprzętu zmecbani­
zowanego - zatrudni natychmiast „Społem" Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Lodzi Oddzlal 
Bałuty. Wymagane wykształcenie: zas. szkota 
handlowa. gospodarcza . gastronomiczna lub szk. 
podstawowa I praktyka w handlu uspołecznio· 
nym. Od rzemieślników wymagane uprawnienia 
mistrzowskie łub czeladnicze. Zgłoszenia przyj­
muje I informacji udziela dział spraw pracowni­
czych „Społem" PSS bddział Bałuty w Lodzi, 
ul. Żeromskiego nr 74/78 I piętro, pokój nr 1l 
w godz. ł - 13. 3094-k 

ŁADOWACZY do rozładunku wagonów na sta­
cjach węzła łódzkiego zatrudni natycbmiasl 
Łódz.l<ie Przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa w Łodzi ul. Górnicza 18/36. Srednie wyna­

INWALlDĘ na stanowisku kierown~ka magazynu, grodzenie okole 100 zł, w zależności od rodzaju 
posiadającego średnie wykształcenie, techniczne rozładowywanego materiału i wagonu. Zgłoszenia 
lub ekonomiczne t kilkuletni staż pracy w bran- do pracy przyjmuje Lódzkle Przedsiębiorstwo 
ty elektrotechnicznej zatrudni Spółdzielnia Transportowe Budownictwa Oddział Transporto­
Inwalidów „Elektromont", Lódż, ul. Piotrkowska wy nr 1 w ?.odzi. ul. Pojezierska 95 codziennie 
257, tel. 889-74. , 3091-k I w godz. 14 - 15 osobiście !ub telefonicznie, tel. 

nr 516-72. Praca w godzinach popołudniowych, 

Dnia 29 maja. 1911 roku zmarła 
w wieku tai 1' nasza ukochana 
I Babcia 

S. t P. 

WŁADYSŁAWA 
URBANIAK 

1 domu SL1WI1'!SKA 

nagle 
Matka 

Mau talobna za duszę Zmarłej odpra• 
wlona będzie w kaplicy cmentarnej św. 
Rocha na Radogoszczu w dniu 1 czerwca 
br. o codz, 11, po czym nastąpi wypro:"'a· 
dzenie drogich nam zwłok na . mieJ1.ce 
wiecznego spoczynku. o czym zawiadamia· 
ja pogrążone w głębokim talu 

DZIECI I WNUCZKI 

SO maj& 1911 roku zmarł nasz najuko-
chańszy Syn. Mąt. i Tatuś, vrzetywszy 
lat 31 

li. t P. 

MGR INŻ. CHEMU 

ELIGIUSZ ŁATKOWSKI 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbę. 

dzie się z kaplicy cmentarza św. Antonie­
co na Mani w dniu z czerwca br. o go• 
dzlnie 17, o czym powiadamia pocrążona 
w irl:ębokim 1mutku 

RODZINA 

opłacana z funduszu bezosobowego w ciągu 3 dni 
po rozładowaniu wagonu. 3170-k 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 
L W dniu 9.VI. br. w godz. od 6.30 do 11.00 

ulice: Letnia, W ap lenna. Lorentza i Ossow­
skiego. 

Z. W dniach od 9.VJ, do 30.VI. br. w godz. j. w. 
Ulice: Siemiradzkiego, Chełmońskiego, Grottge­

ra, Falata, Dąbrowskiego od Nlższej do 
Kraszewskiego str. parzysta, Scaleniowa, 
Halki, Wejherowska, Przestrzenna i 
Rudzka od Przestrzennej do Municypal­
nej. 

3. W dniach od 9. Vl. do 15. VII. br. w itodz. J. w. 
ulice: Fornalskiej od toru PKP do Bratysfaw­

skiej, Celna, Wygodna, Żllbrowa. Ka.la­
kowa, Norwida, Objazdowa J Dembiń­
skiego. 

C W dniu 13.VI. br. w godz. j. w. 
ulice: Spadkowa. KlJso .Voł. Croochoł~. ·Lechicka, 

Kujawska, Nasienna, Glebowa, Bruzdo­
wa, Hektarawa od Kłosowej do :«:om­
postowej. wieś Zimna Woda, ·auta Anio­
łów I Sokolów. 

5. W dn\u lł.Vl. w godz. J. w. 
ulice: Okólna od nr 76 do Klasztornej, Lagtew­

nicka od Okólnej do Jaskółczej, wi eś 
Skotniki, Serwituty, Klek, Laglewnikl 
Nowe I Lagiewnikl Stare. 

OGŁOSZENIA DROBNE 

Dził~Radio.tTelewhji 
PROGRAM I 

WTOREK, 1 CZERWCA 1911 r. 

10.00 Wlad. 10.15 „Pamiętnik 
lekarza-wloczęgi" - fragm. 10.2~ 
koncert. 10.50 Jak zdobyć ucz­
nia - dyskusja. U.OO „ Wypra­
wa" - słucb. ll.30 DedykuJemy 
U zmiame. 11.49 Rodzice a dzie­
cko. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 Melodie i rytmy. 12.45 Rol­
niczy kwadrans. 13.00 ,Ryby nie 
rosną w lesie". 13.20 Z nagr an 
Ork. Mandolinistów LRPR. 13.40 
Więce1. lepiej, tan:iej. 14.00 (L) 
Wesoły Autobus", 15.00 Wiad. 

i's.o5 Godzina dla dZiewcząt i 
cłllopcow. 16.00 Wiali. 16.05 Ze 
świata opery. 16.30 Popołudnie 
z młodością. 18.50 Muzyka 1 ak­
tualności. 19.15 Dla domu i dla 
ciebie. 19.30 Koncert. 20.00 
Dziennik. 20.30 Grają i śpiewa­
ją polskie zespoły. 20.45 Kroni­
ka sportowa. 21.00 Pod rolW~­
gę opi.nii. 21.20 „Staroplanm­
skie legendy" trzy słuch. 
22.10 p, Czajkowski - „Dama 
pikowa". 23.00 II wydanie dz1en· 
n ika. 23.10 Przeglądy I poglą­
dy. 23.20 Gra Zesp. J, Miliana. 
23.40 Tańczymy do północy. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 
Radz. 9.55 Na estradach u na­
szych przyjaciól. 10.25 Kto się 
z czego śmieje. 10.55 Muzyka 
powazna. 12.05 Z kraju i ze 
sw1ata. 12.25 Utwory skrzypco­
we. 12.40 (L) - Komumkaly. 
12.4ii (L) Lódz.ki Magazyn Woj­
skowy. 13.05 (L) Gra ork. roz• 
rywkowa R. Damrosza I M. 
Janicza. 13.20 $piewają R. Rol­
ska, M. Grechuta i U. Sipiń· 
ska. 13.40 „Pieśń przodków" -
fragm. 14.0o Wiad. 14.05 Z no· 
wych nagrań. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.00 Spiewają chóry 
dziecięce. 15.30 Melodie 7 kra­
jów. 16.00 Wiad. 16.05 „Dz!e~i, 
dzieciom". 16.45 (L) Aktualnosci 
łódzkie. 17.00 (L) Koncert. 17.25 
(L) ,Dwie strony medalu" -
magazyn. 17.55 (L) Recital 
skrzypcowy M. BłazejewskieJ. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Lekcja jęz. ang. 19.30 Ma­
gazyn literacko-muzyczny „O 
sole mio". 21.16 Kompozytor ty­
godnia - P. Czajkowski. 21.30 

Rep. literacki pt. „Homo-wcza­
so-vyensis". 21.50 Wszystko o 
jednej piosence. 22.00 Z kraju 
I ze świata. 22.30 Wiad. sport. 
22.33 Klub Eksporterów. 22.48 
Spiewa Nat King Cole. 23.00 
Kompozytor tygodnia P. 
Czajkowski. 23.50 Wiad. 

PROGRAM III 

12.05 z kraju I ze świata. 12.25 
Koncert. 13.00 Na krakowskiej 
antenie. 15.00 Temida z impor­
tu - gawęda. 15.10 Łódzka mie­
szanka firmowa. 15.30 Ekspre­
sem przez świat. 15.35 O tajem­
niczych chorobach i cudownych 
lekach - rep. 15.50 Nowości 
radzieck iego jazzu. 16.15 Mikser, 
czyli magazyn muzyczny. 16.45 
Nasz rok 71. 17.00 Ekspre­
sem przez świat. 17.05 Quodli­
bet. 17.30 „Trędowata" - odc. 
17.40 Kontrapunkty. 18.10 Zebra 

mag. motoryzacyjny. 18.JO 
Ekspresem przez świat. 18.15 
Mój magnetofon. 19.00 Ksiąt·.< a 
tygodnia. 19.15 Dorośli śpieNa­
ją dla dzieci. !9.35 „Taki pej­
zaż" - gra kwartet A. Pege. 
19.45 Polityka dla wszystkich. 
20.00 Nowe. nowsze I najnow­
sze. 20.40 Ananas berdyczow­
skiego chowu - gawęda. 20.50 
Muzyka z antypodów. 21.30 
„Wysoka jak góra. głęboka jak 
rzeka" - gra zesp. „Deep Pur­
ple". 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki - fe!. 21.50 G. Puccin i 

,Tosca". 22.00 Fakty dnia. 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów Milva. 22.15 „Geniusz 
zła" - odc. pow. 22.45 Dorośli 
o dzieciach„. nie dla dzieci. 23 .00 
Swoje ulub ione wiersze recytu­
je Lidia Wysocka. 23.05 Muzyka 
nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 ;,Trener" - film tah. 
prod. radz. (W). 12.45 Przyspo­
sobienie rolnicze (z Lodzł). 
13.55 Przysposobienie rolnicze (Z 
Lodzi). 15.00 Matematyka dla 
ósmoklasistów (W). 15.20 Poli­
technika TV: Matematyka 1 
roku. Funkcje uwikłane cz. U. 
(z Wrocławia). 15.55 Politechni­
ka TV: Matematyka I roirn. 
Wzór Taylora (z Wrocławia) . 
16.30 Dziennik (W). 16.40 105 

minut Telewizji dziewcząt 
chłopców pt.: „z wizytą u 
was" (W). 18.25 Wiadomości • 
dnia (L). 18.40 Praca dla ko-
biet (W). 19.20 Dobranoc 
„Jacek śpioszek" (W). 19.30 
Dziennik (W). 20.05 „Trener'' 
- mm fab. prod. radz. (Wl. 
21.25 „Za kierownicą" (W). 21.55 
„A jednak się fruwa" (W). 
22.10 Dziennik (W). 22.30 Poli­
technika TV: Matematyka I ro­
ku (powt. z Wrocławia). 23.05 
Politechnika TV: Matematyka 
I roku (powt. z Wrocławia). 

PROGRAM U 

18.05 Russkij jazyk po TV 
(32) powt. lekcji jęz. ros. 18.35 
„U naszych przyjaciół" - „Tra­
kowie" - film dok. 18.55 „Po· 
dejmowanle d ecyzji" - z cy­
klu: „Gaw~dy matematyczne" 
(Il). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dz ten 
nik. 20.05 Pol~kl film telewi­
zyjny „Wizyta starszej pani" -
z serii: „Wojna domowa" (9), 
reż. Jerzy Gruza. 20.50 . „W 
środku Polski" - . OTV Lódi 
na ekranie. 21.50 24 godziny. 
22.00 „Walter and Conn!e" -
kurs jęz. ang. (18). 22.30 Kino 
wersji oryginalnej film prod. 
ang. 

NTU odpowiada 
BY NIE STRAClC PR!tMII 

N. w.: 3 lata temu otworzy• 
Iem książeczkę mieszkaniową 
dla syna. W br. syn wrócił z 
wojska I rozpoczął pracę. Czy 
z uwagi na to. że prowadzimv 
wspólne gospodarst\TO domowe 
mogę kontynuować oszczfldU• 
nie? 

RED.: Z chwilą podjęcia pra­
cy, ks : ążec~kę powinien orze­
jąć syn t za pośredn!ctwem 
swego zakładu pracv wpłacać 
co m:es.ąc z.aodekla.rowaną kwo­
tę. Gdyby n:e uczyn .J tego 
PKO n.e miałaby podstawy do 
wypłacenia przewidz:anej re­
gu.lam :nem premii. która Jak 
wiadom-0, wynosi 50 zl m!e~ .~ 
czn ie. Il 

FABRYCZNIE nową 
„Warszawę" zamienię na 
nowego „Fiata 125" lub 
„Skodę". Oferty „10245" 
Prasa, Piotrko,wska ~6 

POKOJ, kuchnia 38 m. 
kw., loggia (bloki - A­
daś), zamienię na dwa 
pokoje, kuchnię · - blo­
ki. Tel. 628-27 od 11 

LETNISl{O dla kilkuoso­
bowej rodziny. Telefon 
315-85 od godz. 17 do 19 

RABKA - przyjmę dz1e­
cl. Opieka lekarska, bar­
dzo dobre wyżywienie. 
Tel. 18-95, Genowefa 
Chowaniec, Szopena 10 

Srebro-złom 
„WARSZAWĘ" po 60.030 
km sprzedam. Oglądać 
Ziołowa 8c 
GARAŻ-----=P""i,...o..,.tr"'k,...o-w-s°"k-a 
128, zamienię na Teoli­
lowie lub w pobllżu. O­
fert.V „9816 11 Prasa, Piotr­
kowska 96 
I ·NZYNIER mechanik sa ... 
mochodowy wydzierżaw! 
lokal na warsztat sa-
moc)lodowy w Lodzi, 
Pabianicach lub okoll-
cy. Oczekuje innych pro­
pozycji. Oferty „9880" 
Prasa, Piotrkowska 96 

M-3 kwaterunkowe - Ko­
ziny, zamienię na M-4. 
Oferty „9841" Prasa, 
Piotrkowska 96 
3 PoKoJE_,_k_u_c_h_ni_ę_ś_r_ó_d-

mieście, stare budownl· 

POKOJ z kuchnią 
śródmieście I M-2 Te­
ofilów, zamienię na 2 
pokoje, kuchnię z c.o. MATEMATYKA, flzyka, 
Tel. 388-06 9848 g magister Niepokojczyck!. 

POKÓJ z wygodami 
telefonem do wynajęcia 
w domku jednorodzin­
nym. Płatne za pół ro­
ku z góry. Teo!ilów, Wa­
recka 214, Maciejewska 

I POKOJE, kuchnię 
wszystkie wygody, c.o„ 
centrum, zamienię na 2 
oddzielne mieszkania. O­
ferty „9875" Prasa, Piotr­
kowska 96 · 

tel. 533-20 9230 g 

MATEl\.IATYKA, fizyka -
korepetycje. Tel. 599-41 
magister Zielińsk! 

MATEJ.\1ATYKA - UCZ· 
niom, studentom. Ega­
mlny wstępne. 251-57 -
mgr Pluskowskl 

RUTYNOWANY rzecznik 
patentowy przyjmie pra­
ce w poważnej Instytu­
cji. Oferty „9876" Prasa, 
Piotrkowska 96 

,,,,,,,,,,,, ..... , .......... , .......... , ......... 
kupują sklepy 

„Ars Llhristiana" 
LODZ, 

ul. Jaracza 1, 
ul. Lutomierska U 

I :::=:::.. I ===: li :;.:.:::: 

-- Dr ZIOMKOW!IKJ - skór- SWIATLA jodowe ;,Ha- ctwo, wszystkie wygody l1lll!lłiil•iill•••••••••••••••••ll ne, weneryczne. 16-19, logen" 6 v sprzedam. (ogrzewanie elektryczne), 

MLODE małżeństwo bez­
dzietne, po studiach 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszuku­
je samodzielnego poko· 
ju. Oferty „9869" Prasa, 
Piotrkowska 96 

WYKONAM projekty, o­
bliczenia budowlane. Te­
lefon 201-05, godz. 16-17 

SPOLDZIELNIA Pracy 
Wyrobów Metalowych i 
Usług Motoryzacyjnych 
"Metalotechnika". Za· 
kład Usługowy przy ul. 
Sowińskiego 28 wykonu­
je w ramach usług óla 
ludności prace z zakre• 
su ślusarstwa jak: kom­
pletne ogrodzenia siat· 
kowe, bramy, furtki, ba­
lustrady, kraty, daszki, 
werandy do oszklenia, 
witryny sklepowe oraz 
inne konstrukcje meta­
lowe z materiałów włas­
n ych I powierzonych 

PODZIĘKOWANIE 

Jeico Marnlflcencjł Rektorowi Politechni­
ki Łódzkiej Dziekanowi Wydziału Elek· 
tr:vcznego, Profesorom. Dyrektorowi ~dml­
nlstracyjnemu PŁ, Współpracownikom 
oraz wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy w cięźklr.b dla nas cbwilach służy­
li rad& I pomocą oraz wzięli udział w 
uroczystościach poerzebowych tragicznie 
zmarłe11:0 

WOJCIECHA LIWIŃSKIEGO 
naj1erdeeznlejsu podziękowanie składa 

RODZINA 

Piotrkowska 59, oprócz Tel. 260-26, do godz. 15 I piętro, słoneczne, za-
sobót 10968 g mienię na 2 pokoje, ku-

AKORDEON niemiecki chnię - blokl lub bu· 
Dr Jadwiga ANFORO- 40 basów sprzedam. Aza- downictwo międzywojen· 
WICZ weneryczne, skór- llowa 14 9854 g ne. Oferty „9797" Prasa, 
ne. 16.31>-19, Próchnika 8 Piotrkowska 96 

WIELKĄ Encyklopedię 
PRZYCHODNIA Skórno- Powszechną 13.tomową POKÓJ, kuchnię 32 m 
Wenerologiczna m. La- sprzedam. Oferty „ 9371„ kw., gaz, woda, Rybna 
dzi. ul. Zakątna 44• po- Prasa Piotrkowska 96 12 m. 8, zamienię na 
kój 17, przyjmuje całą ' dwa pokoje, mogą być 
dobę (oprócz niedziel), DYW AN, meble sprze- na Bałutach . 9814 g 
udziela porad w zakrP- dam. Piotrkowska 67-231 
sie chorób wenerycz- 2 DUŻE pokoje, kuch­
nych I leczy bezpłatmE> „WARTBURGA 1000" - nię, wygody (bez c .o.), 

sprzedam. Tel. 393-80. zamienię na mniejsze. 

POKOJ w śródmieściu -
stare budownictwo, częś­
ciowe wygody, zamienię 
na dwa pokoje, kuchnię 
lub pokój z kuchnią. Te­
lefon 654-10, godz. 7-8.30 
od 20 9888 g 

RABKA - przyjmę dzie­
ci. doskonale warunki, 
opieka lekarska, Beda, 
Rabka, ul. Krótka 4, te­
lefon 16-77 3417 k 

HELENA Bortkiewicz -
Obr. Stalingradu 37a m. 
IO zgubiła decyzję mie­
szkaniową 9790 g 

HELENA Lis, Ry bna 13 
m. 3 zgubiła kartę o­
biegową nr 7407-7411 
wyd. przez ZPJ im. 
Gen. Wróblewskiego w 
'Lodzi 9894 g 

SUKNIE ślubne wypo­
życzam. Piotrkowska SS. 
Walczak 9416 g 

POSZUKUJĘ współtowa­
rzysza podróży z Grod­
na ZSRR do Warszawy 
dnia JO. XI. 1970 r„ kie· 
rowcę PKS Lódź, zam. 
w Lodz.I lat 50 o skon­
taktowanie się z L. Bar­
mutą zam. Brzeźno 26, 
pow. Sulęcin, woj. Zie­
lona Góra, w ważnej 
sprawie osobistej 144 p SPóLDZIELNIA Lekarzy godz. 11-19 10349 g Tel. 303-60, po 16 •••••••••••••••••••••••I Specjallstów „Zdrowie", Al. Kościuszki nr 67 le-

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Kole:lankom, Kolegom, Przy­
jaciołom. Znajomym i Sąsiadom, którzy 
okazali wiele pomocy, współczucia I serca 
oraz wzięli udział w pogrzebie mojej żony 

ALOJZY SIEMIRADZKIEJ 
składam wyrazy se.rdecznei:o podziękowania 

Dnia zs. V. 1911 roku 
l&t 66 

9, t P. 

MĄŻ z RODZINĄ 

zmarł w wieku 

JAN MILCZAREK 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 1 czerwca 

br. o ,;odz. 16.30 z kaplicy cmentarza przy 
ul. Ogrodowej. o czym zawiadamiaj;r, po­
crążone w smutku 

ŻONA. DZIECI I WNUCZĘTA 

Dnia 21 maja 1911 roku zmarł 

WŁADYSŁAW GOŁĄB 
b. kierownik Miejskiei:o Oddziału PCK 
w Łodzi i wieloletni działacz Polskiego 

czerwonego Krzyża. 

Wyrazy współczucia żonie i Rodzinie 
Zmarłego składają: 

ZARZĄD MIEJSKI PCK 
l PRACOWNICY 

czy I operuje żylaki 
kończyn dolnych, wyko­
nuje zabiegi ginekolo­
giczne, leczy w zakresie 
chorób kobiecych. Prze· 
prowadza badania histo­
patologiczne I cytologicz­
ne Bliższe Informacje 
tel. 664-87 3632 k 

DOM dwurodzinny, o· 
gród, dwa garaże nada­
jace się na war~ztat 
sprzedam. orert)I „9792" 
Prasa, Piotrkowska 96 

DOMEK nowy - 3 po­
koje, kuchnia, podpiw­
niczony sprzedam. Lódt 
Polesie ul. Czołgistów 10 

JUUANOW - ptl domu 
sprzedam. Jaskrowa 27 

OZJALKĘ zagospodaro­
waną 3.000 m w Gal­
kówku . k/stacjl - sprze­
dam. Wiadomość Lódź, 
Gojawiczyńskiej 17a m. 
2. po godz. 11 9867 g 

PIANINO „Bettlng" ta­
nio sprzedam. Tel. 216-62 

SZAFĘ, kredens sprze· 
dam. Tel. 472-00 ___ _ 

KURTKĘ skórzaną, dam­
ską granatową jugosło­
wiańską (rozmiar śred­
ni! sprzedam. Piotrkow­
ska 20 m. 25 9791 g 
PSZCZOŁY z gniazdami 
bez uli oraz wę1ę spr1e­
dam. Lódź-Radogoszcz. 
Sloneczna 24, dojazd 
tramwajem 16. Zglosze­
nia do godz. 9 rano, w 
niedzieli: cały dzień 

DOSKONALE KORYGUJĄ SYLWETKĘ, 
ODZNACZAJĄ SIĘ WYSOKIM STOPNIEM 
STOśCI, WYTRZYMAŁOŚCI I ŁATWOŚCIĄ 

oto zalety 

SPRĘŻY- ! 
PRANIA 

ko~łiumów kąp.ialow11clz 
p.a.~ÓUI a.f a.~ł1fCZYl1fCh 

biustonoszy 
z włókien poliuretanowych produkowanych 

p r z e z 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

„E L A S T I C A N A" 
w Łodzi, ul. Milionowa 21 

Do nabycia w sklepach - ul. Piotrkowska 84 
„ELASTICANA" i ul. Główna 33 

oraz w sklepach dziewiarskich handlu uspołecznionego na terenie 
całego województwa. 

O feruj e m y również rękawiczki stylonowe - gładkie i wytłaczane 
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·Płatne I bezpłatne urlopy 
na dokończenie nauki 

Co na giełdzie? 

i . . • 
5 e „ 
= 

Pracownicy uczęszczający do szkól wieczorowych lub 
dokształcający stę zaocznie, obok innych ulg i przywilejów 
mają uprawnienia do płatnych urle>pów okolicznościowych. 
Wymiar tych urlopów jest zróżnicowany i zależy od ro­
dzaju szkoly, roku nauki oraz trybu szke>lenia. Komu i w 
jakim wymiarze przysługuje taki płatny urlop okolicznoś­
ciowy, wyjaśniała naszym Czytelnikom na kolejnym piąt­
kowym spobkaniu przy NTU 303-04 st. inspek!tor dis praw­
nych mgr Bogdana Rybczyńska. 

A więc w średntch zaocz,nych 
Rzkolach ogólnoksztalcących ur­
!~ wyne>si do 7 dni w każdej 
R'!asie, a w ostatniej do 9 dni, 
a w średnich szkolach zawo­
dowych odpowiednio 9 do 12 
dni. Odmiennie wygląda nato­
miast kwestia urlopów w śred­
nich szkołach wleczorowycn, 
których uczniowie korzystaJa. 
w zależności od potrzeby, ze 
zwolnień z pracy w wysokości 
do 6 godzin tygodniowo. Otóż 
ucz,nlom szkól wieczore>wych 
przystuguje tylko urlop na 
egzaminy. A ponieważ zdają 
oni jedynie egzaminy matural­
ne, urlopu okolicznościowego 
udziela się im dopiero w ostat­
niej klasie w wymia•rze do 14 
dnl. 

dni. Udzielenie tego urlopu sta­
nowJ również obowiązek zakła­
du I nie we>lno uzależniać go 
od tego, czy pracownik ma 
jeszcze w zapasie urlop wypo­
czynkowy czy też nie. Są to 
bowiem dwa niezależ.ne od sie­
bie uprawnienia. A poza tym 
uczący się pracownik ma prze­
cież prawo wykorzystać urlop 
wypoczynkowy na regeneraCJ<: 
sil. Wiąże się z tym ściśle ter­
min udzielania urlopów wypo-
czynkowych, który zgodnie z 
zaleceniami przewodniczącego 

Pracy i Plac z 1966 r. zakłady 
tak powinny ustalać, aby uczą­
cy się mogli otrzymać urlop w 
nkresie wolnym od zajęć szkol­
nych. 

cewnik Z<>bowlązany jest wy_ 
korzystać na naukę, egzammy 
itp. Dlatego też w razie stwier­
dzenia, że pracownik przezna­
czy! go na in.ny cel (pracę za­
robkową) lub bez ważnych po­
wodów nie przystąp i ! do egza­
minów, kierownietwo zakładu 

może zastosować sa.nkcje prze­
widziane regulamLnem pracy l 
nie wypłacić za taki urlop wy. 
nagrodzenia. Zakład nie ma 
jedcnak podstaw d-0 zaliczenia 
go na poczet urloopu wypoczyn­
kowego. 

Na poczet urlopu wypoczyn­
kowego nie wolno też praco­
dawcy zaliezać urle>pów udzielo­
nych niesłusznie, ani urlopów 
należnych pracownikom ubie· 
gającym się o przyjęcie na 
wyższe studia wieczorowe tub 
zaocz,ne, o lle nie powiecLzie Im 
się egzamin. Trzeba tu jecinak 
pod'kreślić, że w razie niepo­
myślnego WY11liku egzaminu 
wstępnego, pracownik przy po­
nownej próbie dostania się na 
wyższą uczelnię nie ma już u­
prawnień do płatnego urlopu. 

W nledi;ielę, w Filharmonll 
Lódzkie1, odbył się finałe>wy 

koncert VI LódzkJei Giełdy 
Piosenek -I Piosen·karzy. Jury, 
obradujące pod przewodonlo­
twem H. Debicha rozdało na­
grody i wyróżnienia. I nag.rodę 

(1500 z!) otrzymał L. C. Woź. 

niczko z.a muzykę do tekstu 
poetyckiego B. Leśmia•na „Tru­
pięgi ", II - (po 1000 z!) - K, 
Jerzykowska (tekst) I A. Zylis 
(muzyka) za „Listy z podró­
ży,", III (750 zł) L. C. Woźnicz­

ko za muzykę do tekstu poe­
tycki,ego K. I. Gałczyńskiego 

„ Ulica szarlatanów". Wy różnie· 
niam! po 500 zl uhonorowano 
A. Eckersdorf i M. L. Kaź­

mierczak za uideowca", w. 
Czolnik i K. Dragana za „Pleśń 
wieczo·rną o hydra'tlltk;u" oraz 
P. Płoszajskiego za tekst „Nie­
pokoje lntelektualn,ę Nadleżdy 

Pawłowny". Pooadto przymano 
wyróżnienia specjalne po 500 zl 
z. Framerowi I K. Kowalskie­
mu („Zapomina111ie") - za cie­
kawą piosenkę rozrywkową, z. 

Rozmowv o 

Pllchcy („Spacer z poetą") -
za podjęcie tematyki łócLzkiej, 
K. Jerzykowsklej za najciekaw­
sze tek.sity w „Giełdzie" ora-z 

zbyt wiele 
widać było w 
tych elementów 

przypadkowoścl 
kojarzeniu obu 
piosenek . 

(ka.ł) 

A. Zylis<>wl - za najciekawsze.---------------­
aranżacje. 

w kategorii wykonawców 
I nagrody nie przyznano. N•>­
grodę II (1000 zł) otrzymał ze­
spól R. w. Kowalski, P. Kru­
kowski i L. C, Woźniczko, dwie 
III (pe 750 zl) - A. Grzeszczak 
oraz połączone zespoły „Muzl. 
lanie" l •• Triady'• z solistą R. 
Prytem. Wyróżmlenle (500 7.ll 
przyznano zespolowi „Daiwne 
Rzeczy". 
Giełda, przygotowana bard1.o 

starannie od stre>ny organiza­
cyjnej przez RO Zrzeszenia 
Studentów Polski.eh, tym razem 
nie przysporzyła powodów du 
zachwytów nad poziomem ar­
tystycznym prezentowanych u­
tworów. Poziom przeciętny byl 
chyba o Wiele niższy niż pod­
czas poprzed,n!ch imprez. Zbyt 
często charakter muzyki roz. 
mijał s i ę z charakterem tekst 

teatrze 

W „Trybunie Ludu" 
o problemach 

t.odzi 

kulturalne I 

Jeżeli czas płatnych urlopów 
<>każe się nie wystarcz.aiący, 
uczniowie mogą uzyskać urlop 
bezpłatny w wymiarze do 14 

NIEZGODNIE 
Z PRZEZNACZENIEM 

Urlop okolicznościowy 
„A C H, URLOP PO EGZAMINACH 

Urlop szke>lny należy się pra­ N I COLE" 

Wczorajsza „Trybuna t.udu'' 
opubllkowala przebieg dyskusit 
przy redakcyjnym stole, do 
której red. L. Włodkowski za­
prosił łódzkich twórców i dzla· 
Jaczy kulturalnych - W. Bi­
lińskiego, W. Boczkowskiego, 
prof. A. Kloskowską, B. Ku­
leszę, J. Skotnlcklego i R. Sta­
nisławskiego. W dyskusji zna­
lazło się wiele interesujących 
uwag na temat ntedolnwest<>­
wania Lodzi w dobra kultural· 
ne, atmosfery w środowlskach 
twórczych, metod upowszech­
nienia kultury. Postulaty dys-

tantów zmierzają do wy­
ciągnięcia wszystkich wniosków 
z faktu, iż Lódź jest - a wła­
ściwie powinna być - cen• 
trum kulturalnym regionu. 

pra- cewnikowi w okresie, w któ-

lCzylelnicv „D:E:J~ 
lil!_o od/Judl)ll!f/ ~BU 

rym istnieją okoliczności uza- A utarzy „Ach, Nicole" -
sadniające jego ud.zielenie. Nie Micha.el .lary (muzyka) ! 
można zatem przyznać go pra- Andreas BauE>r (Libretto 
cewnikowi, który już złoży! wg E . Nebhuta), choć na-
egzaminy, ani przełożyć go na pisali rzecz calą w latach 
następny rok szkolny. Nie ma sześćdziesiątych, nie burzą sen-
natomiast przesZJkód, aby pra- tymentalnych, rodem z Rene 
cewnik nie korzystający w Claira, obrazów Paryża, nie-
pierwszym semestrze ze zwoI- wymyślają też runvych wzorów 
nień , dostał dłuższy urlop w int.rygi. Ukrywający się w 
drugim semestrze. przebraniu biednego malarza 

W sobotę I wczoraj na Fun- dakcji (Piotrkowska 96, lewa Przy okazji przypominamy, syn kupca; ojciec poszukujący 
dusz Odbudowy Zamku Kró- oficyna, Ili p, (winda czynna) że do dni urlopowych wlicza syna, ludzie z pólświatka o 
lewskiego w Warszawie, za po- pokwitowania i pamiątkowe się przypadające w mięcl.zycza · gołębich sercach, starsi panowie 

średnictwem naszej redakcji, plakietki. Ponadto bezpośred· sie niedziele l święta. Zasad„ skuszeni miastem zepsut)lm, 

wpłacili: nlo na konto Obywatelskiego ta nie ma zastosowania jedy- ale w is toc ie czystym, t-0 scńP· 
Nauczyciele Zasadniczej Szko- Komitetu Odbudowy Zamku nie wtedy, gdy urlopu udziela maty stare, dobrze znane. Gdy· 

I ~ d j D k ł j Królewskiego w Warszawie się w ciągu catego roku na b - ~ - - - d . l re 
y ~awo owe o szta ca ącej krótkie 1_ 2_dniowe okresy. y nie „ippiesi, oczepien z • 

nr 2 (Kopernika 41) - 280 zł; SO.OOO. zł przekazała Rada Ad- Nasze piątkowe spotkanie sztą do intrygi jako obrazele 

Przedsiębiorstwo Robót Instata- wokacka w Lodzi ze składek przy NTU wykazało, że w spra- obyczajowy, gdyby nie aluzje 
cyjno-1\lontażowycb Budownl- adwokatów I funduszów włas- do szwedzkiej swobody w 

t R 1 - L d . p· nych Rady. wie urlopów okolicznościowych s·prawac~ mosko - damskich, 
c wa o niczego w o zi ( wtr- panuje wie le nieporozum ień l " ~ 
kow•ka 216) - 1.320 zł; klasa Członkowi•! drużyn harcer- zamieszania, gdyż zakłady pra- wszy-st/oo mogloby się dziać ! 

VII Szkoły Podstawowej w skich przy IV LO (Hufiec Lódt cy nie zawsze prawidłowo u- parędz iesiąt ląt temu. N i e jest 

Białej k/Zgierza - 70 zł; mic- Sródmieście) powołali Komitet mieją rozstrzygnąć problem to zresztą żaden zarzut, lecz 

szkanki internatu przy Liceum Odbudowy Zamku Królewskie- komu i w jakim wymiarzP stw ierdzenie faktu. 

Medycznym I Pielęgniarstwa go, do którego to komitetu za- przyznać wolne dn1 na nau1<ę Na bezrybiu t rak ryba„. Za-

(Narutnwlcza 122) 420 zł; prosili przedstawicieli Zl\fS I I egzaminy. A przecież probie- dowolmy się tym, co proponu-

Szkola Podstawowa nr 1 w samorządu szkolnego. Każdy mowi urlopów sz,koleniowyct> ją 11>utorzy sztuk muzycznycn -

Brzezinach k/Lodzl - 783 zl; uczeń opodatkował się w wy- pośWięcoona zootala niejedna wystarczy od b ledy, jeśli prze. 

II rok Wydziału Elektrycznego sokości 1 zl miesięcznie. W ten publikacja wyjaśniająca naj- bieg akcji nie będzie się klóMl 

Politechniki r.ódzklej - 275,50 sposób rocznie Fundusz Odbu· bardziej zawile i nletypowp ze zdrawym rozsądkiem. a 

zł; Odd7Jał IV-17 Pol<kiego dowy Zamku wzbogaci sie o kwestie. Olftatni!? poó egllfą wy_ kompozvtor dostarczy kilku 

Zwlą21ku , Hodowców Golelll ok. ~ tys, zł. dawr11ćtwa związkowego CRZZ metodil, które pozostaną u: pa-

Pncztowycb (Pocztowa 13) Suma zebrana 7.a poSrednl- ukazało się kolejne uzupełnlo- mięci PQ wyjściu z teatru. 

400 ~I Oddział IV·l Polskiego r.twem naszej redakcji nsiągnę- ne I poprawione wydanie pu. A tak wlaAnie jest w przy· 

Związku Hodowców Gołębi ta wczoraj 422.294,10 zl. Nadal blikacji st. Trandzlwka „Upraw. paltku „Ach, Nicole", 
Pocztowych (Pocztowa 13) w sekretariacie redakcji przyj- n!enla uczących się praoownt- przymajmniej w pierw· 

295 zł. mujemy wpłaty na ten patrlo- ków", którego lek~urę poleca- szych. dwu aktach. Pćd 
Wszyscy wymienieni wyżeJ tyczny cel. (Jp) my wszystkim kadrowcom. koni ec aktu drugiego i w a/ec ie 

otrzymali w sekretariacie re- (h.) trzecim, librecista zapląta! się 

~~~~~~""'~~'"'~~~"'~«U'U~~~~~~~~ 

Drżącymi rękami zapaliła papierosa. 
Była rozdygotana. Chdało jej się pła­

kać. Nie mogła się uspokoić po rozmo­
wie z tym człowiekiem. Najwyraźniej 

chciał się od niej czegoś dowiedzieć. Na­
umyślnie wracał z uporem do tej spra­
wy, prowokował. A więc ludz;ie ciągle 

o tym mówią. Dopiero teraz uświado­

miła sobie, jakie wokół niej i Czesława 
krążą plotki, domysły, podejrzenia. 
Przypom11iały jej się domyślne spojrte­
nia masztalerzy, kiedy wracała z kon­
nej przejażdi;ki z Maćkiem. Wtedy nie 
.zważała na to. Teraz te wszystkie 
drobne, pozornie nic nie znaczące · szcze­
góły nabierały wagi. To było pożywką 

dla ludzkich gadań. Plo·tkowa.no, a mi­
licjanci, prowadzący śledztwo, przysłu­

chiwali się tym plotkom. Jak to się 

wszystko &kończy? Do czego to doprowa­
dZli? 

Czuła, że mus.i się czymś zająć, aby 
chciaż przez chwHę myśleć o czym in­
.nym. Poszła do kw- i do gołębi, poroz­
mawiała z gosposią. Kiedy wróc-ila, Wa­
siewicz żegnał się w sieni z Czesławem. 
- Moje uszainowanie, pani dyrektoTo­
wej. Rączki całuję. - WJ'biegł na ga­
nek z n.iespodziewa.ną przy jego tuszy 
1eklrością. 

Kuczew&k.i nie patrząc na żcmę wrócił 
do siebie. Miała ochotę porozmawdać z 
nim, zamienić kilka słów, Czuła się tak 
bardzo sa.motma. Zobaczyła jego bladą, 

zaciętą twarz i ruie powiedziała nic. 
Od dłuższego czasu unikali wspólnych 

posiłków. Na mocy jakiegoś miilczącego 

porozumienia jadali w różnych porach, 
albo nie jadali wcale. Tego dnla jednak 
oboje byli w domu i, chcąc zachować 

pozory wobec gosposi, razem siedli do 
stotu. 

Jedli nie patrząc lla siebie I nac nie 
mówiąc. Dopiero przy deserze Kuczew­
ski spytał: - O czym rozmawJałaś z 
Wasiewiczem? 

- O tej sprawie, A czego on chciał 

od ciebie? 
- Właściowie n.ie bardzo wdem. 
„Przyjechał tu w określonym ce'lu" 

pomyślała i już otwierała usta, żeby coś 
powiedzieć, kiedy do pokoju weszła go­
sposia, niosąc na tacy dwie szklanki her­
baty. 

- Co robisrz po obiedzie? - spytał 

bez zainteresowania Kuczewski. 
- Nrle mam żadnych planów. A ty? 
- Mam jedną sprawę do załatwienia. 

Wrócę dopiero wieczorem. 

Znowu została sama w dużym pustym 
domu. Nastawiła radio i przez chwilę 
słuchała hałaśliwej muzY'ki. Zdenerwo­
wało ją to. Zgasiła radio i zaczęła k·rą­

żyć bez celu po mieszkaniu. Popra.wiała 

firanki, przestawiała dondczki z kwiata­
mi, scierała ściereczką kurz, którego nie 
było. Wreszcie wyjęła z bibliotek.i ja­
kąś powieść d usiadła w fotelu. Nie by­
ła jednak w sta1nie sku.pić się nad tym, 
co czytała. MJ'Ślami wracała oiągle do 
wizyty Wasiewicza. „Choiał się czegoś 

dowiedzieć. Nie_ ulega wątpliwości, że 

chciał się czegoś dowiedz.ieć. Dlaczego 
interesuje. się tą sprawą? Skąd nagle 
taka ciekatWość? Mówił ~ przyglądał jej 
się. Badał jej reakcje. Co się za tym 
k!l'yje? Czego chciał od Czesława?" 
Poczuła się tak bardzo samotna, :i:e z 

trudem powstrzymywała łzy. W tej 
chwili pragnęła mieć kogoś przy sobie 
z kim mogłaby szczerze porozmawiać, 

komu mogłaby się zwierzyć ze wszyst­
kiego, u koga mogłaby z.naleźć pomoc, 
oparcie. Czesław był teraz taki strasznie 
obcy, obojętny, może nawet wrogi. Nde 
miała tutaj nikogo blisk.iego. „A może 
spako·wać wailriz.k:ę i pojechać do mat.ki?" 
- pomyślała i zapaliła się do tego pro­
jektu. Ale zaraz przypomniała sobie, że 

przecież matka mieszka w jedrnym po· 
koju z tym facetem, którego ona nie 
znosiła. Nie, to na nic. N·ie może im się 

tam wpakować. A poza tym już od daw­
na straciła kontakt z matką. t.ączyły ją 

z nią tylko dosyć oficjalne, konwencjo­
nalne stosunki. Nie zrozumiałaby nic z 
tego wszystkiego. Zaczęłaby jej pra1wić 

kazanie, może nawet starałaby się ją na­
mówić, żeby poszła do spowiedzi. Nie, 
to nie miałoby sensu. A Dz·idka? Dzidka 
ma dosyć swoich własnych kłopotów . 
T~deusz już ją na pewno rzucił, albo 
:z.robi to w najbliższej przyszłości. Od 
dawna siię na to zanosiło. W tej sytuacji 
nie moilna wymagać od Dzidki, żeby się 

przejmowała cudzymi sprawami. Nie 
można lkzyć na nhl!:ogo, Trzeba sobie 
samej rad:z.ić. 
Poczuła potTZebę ruchu. Włożyła spod-

111ie i buty i poszła do stajni. 
- Osiodłać Ma.fiolę? - spytał Grze­

lak. 
- Sama osiodłam. 
Masztalerz wz.ruszył nieznacz'll.de ra­

mionami i odsz.edl w głąb stajni. 
Nie chciała mieć do czynienia z tymi 

ludźmrl, nie chciała z nimi rozmaw1ac. 
Zdawało jej się, że karoe ich spojrze­
n,ie kryje w sobie drwinę, jakąś bez­
czelną dwuz,nacZl!lość. Wolała sama mę­
czyć się z dociąganiem popręgu i z za­
kłada.niem t.Ta,nz,li, 

(37) (Dalszy ciąg nastąpi) 

w wymy~lonej przez siebie in· 
trydze, wygląda na t-0, że zbyt 
późTl-0 zoriento1m1l się, że sztu­
kę trzeba szybko skończyć, b<l 
będzie za dluga. z tego tet 
chyba powodu niezbyt jasno 
wyłoży! uzasadnienie dzlałan 

bohaterów - <Uu.go glowtmy 
się nad tym, co robi Nicofe w 
wytwornym hotelu, w jaki spo­
sób zastaje rozpoz nana prze;: 
Kari.n Venergren, itd„ itp. Jest 
to bląd Toonstrwkcyjny, psujący 

ogólne dobre wrażenie; można 
go jednak bylo usunqć po 
drobnych retuszach. 

Michael Jary spelnil nato-
miast swoje zadanie bez zarzu­
tu. Muzyka „Ach., Nicole", 
wdzieczna i stylistycznie jedno­
radna, nawiązująca do „pary­
skiego" stylu piosE>nki, latwn 
wpada w 1i.cho t, poza kilku 
fragmemtami nie całkiem ory­
ginalnymi, p1·zyjmuje się ją 

spontaniczn ie. Ladne sa zwta­
szcza - duecik Simone - Ni· 
cole, piosenk.a. Jeujeu o Pa.ryżu 

t fina! l aktu, duety Simone -
VenE>rg~en oraz piosenka star· 
szych panów - Venergrena i 
Nyberga. O tJ.z;,wo, tym razem, 
nawet teksty piosE>nek i partiP 
dialogowe brzmią calkiem przy­
zwoicie, nie ranią uszli' słucha· 
czy OoPeretkowq potszczyznq. 
Kierownictwo muzyczne tego 
przedstawienia sprawu;e R!J· 
szarti Damrosz i dyryguje (na 
zmianę z Beatą Ambros), z do· 
brym wyezuciem seeny, czuwa­
jąc nad salistami, prowaaząc 
orkiestrę pły.nnie, bez potknięć 

N owa premiera Teatru Mu­
zycz·nego dokumentU1P 
też, co można stwierdzić 

z satysfakcją, ro-zwój ze­
społu akto-rsJviego. W absadziP 
prli:mierowej widzieliśmy wielu 
wykona.wców, którym śpiewa, 
nie nie utruxmia poruszania s<ę 
po scenie; nie krępuje rąk i 
fiÓg, umiejących rozma.wiać dia• 
togami. Zdecydowanie najcie­
kawsze postacie stworzy!! (ko· 
lejność wymieniania nie jest tu 
ważna) - Anna Gębicka jako 
petna szelmowskiego wdzięku 

Simone, Witold Jawis (cl.ochlłrd 
Jeujeu), dający się pc>z,nać ja­
ko dobry aktor o charakte-rys· 
tycznym zacięciu i Janusz vun­
ski, grający ścichapęk eroto· 
mana Venergrena. Do tej gru­
py trzeba jeszcze zaliczyć An· 
drzeja Fog!a (Eruk), obdarzo­
nego glo-sem nie największym, 
ale dobrze, swobodnie przezeń 
wykorzystywanym oraz 3ego 
scenicznego ojca - Jana Pad­
kowsklego. Krystyna Jarmu­
lótana natomiast, ze sta•rannze 
opracowaną od strony wokalnej 
rolą Nicole, dala się poprzez 
sztampowe aktarstwo, zepcnnać 
na drug! plan. 

J eSli z „Ach, Nicole" wy­
chodzimy nie cal/c iem za­
dowoleni, to •.v i.na nie tJ1!· 
/eo librecisty A. Bauera 

lecz i reż)lsera - Włod•zlmlerza 
Kwa•skowskiego. Nazbyt wiele 
pomyslów ch<Yiał „sprzedać" w 
jednym przedstawieniu - stąd 
~ię więc wz-ięty i pas de 
deux jak z „Jeziora labędzi<>­
go" i nie najwyb rE>dniejsze tań­
ce Smieciarza. Smieciark i oraz 
iJ1'11YCh figur charaktE>rystycz­
łfych, i wyjście Nicole jako di­
vy rewiowej i - zdobywająca 
oklaski, ale nie uzasadniona 
insce,nizacyjnie sekwencJa „fil· 
mowa". Większa dyscyplina e­
stetyczna i dbalo~ć o równe 
te<mpo przedstawienia, wysuytn; 
na dobre ostatniej premierze 
Teatru M111zycznego. 

W kolejnych obsadach śp i e­
wają: N icole - Kazimiera Ry­
marczyk l Ma~gorzata Wilków­
na, Simone - Anna Bielanka, 
Eryk - .Jerzy D zlanysz, Arno 
NybE>rg Zdzisl.aw Sikora, 
Venergre-n - Czesław Jarosie­
wicz, Jeujeu - Piotr August11-
ni1Lk, 

- „Przy Istniejących motlł· 
wościach państwa nie wszyst­
kie potrzeby można będzie 

szybko zaspokoić - reasumuje 
„Trybuna Ludu". - Przyszłość 
kulturalna Lodzi zależy Jednak 
nie tylko od rozwoju bazy ma­
terialnej, ale w znacznym sto­
pniu od rozwoju dzialalnoścl 
merytorycznej, od tego, czy u­
da się skupić dobrych i am­
bitnych twórców, stworzyć im 
warunki takiej pracy, w któ• 
rej premiowano by pozyt"je wy­
bitne, ambitne próby, twórcz11 
poszukiwania, gdzie przecięt­
ność byłaby niemile widziana•._ 

lka') 

No· ekrani@( T\I) 
Sumienie iizyka 

Co to Jest literatura faktu, co 
to Jest Leatr fa.kto.„ Dwa tygod­
nie temu TV zorganJzowala 
dys)j:usję Uteraek11 n• zbliżony 
temat. Najistotnl.eju„ w tej dya­
kusj\ wydaje mi się kwestia, co 
do której nie ma chyba wątpli­
wości: literatura faktu I teatr 
faktu nie przestają być litera­
turą l teatrem; obowiązują w 
nich te same prawa. Fakty, tak 
jak i fikcja, podlegają w pro­
cesie twórczym selekc]i, orga­
nizowane są według pewnych 
prawideł, choćby kompozycyj­
nych. Prawidła te szczególnie 
są ważne w teatrze - od ich 
zachowania lub pominięcia za­
leży sprawa podstawowa: czy 
spektakl wzbudzi zalntere•owa­
nie widzów, czy zaangażuje ich 
w spór moralny, światopoglądo­
wy, intelektualny, lub też po• 
zostawi obojętnymi. 

J. Putik, autor „sumienia"; 
- o którą to książkę oparli wczo­

rajszy spektakl TV R. Smożew• 
ski l T. Malak, dokona! pierw• 
8zej selekcji autentycznych ma­
teriałów z procesu Oppenheime­
ra, Autorzy adaptacji dokonali 
selekcji kolejnej. Rodzi się wiP,c 
pytanie - dlaczego zabiegi Ich 
nie poszły w kierunku udrama­
tyzowania spektaklu, w sensie 
odpowiedniego rozłożenia w nim 
napięć dramatycznych, kierują­

cych myślą i uczuciem widza, 
Skoro I tak spektakl daleki jest 
od dokumentalnej prawdy -
dlaczego nie pójść krok dalej1 

Piszę o tym, bo mnie osoblś• 
cie spektakl znuży!. Skądinąd, 
z gazet, z książki Putika, wiem 
o dramacie sumienia amerykań­
skiego lizyka. Z przedstawienia 
„W sprawie fizyka Roberta 
Oppenheimera" dowledzlalem 
się o nim ni'ewiele. Zbyt mato 
Jak na możliwości TV, J.Kat. 

-----------' ' TOTO-LOTEK I 
13, 15, 20, 29, 40, 49 : 

dod. 42 
KONCOWKA BANDEROLI 

„KUKUŁECZKA" 

13, 19, 23, 27, 30, 31 I 

dod. 4 
KONCOWKA BANDEROLI 6615 

J. KATARASlNSKl 
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